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Wzrost produkcji przempsłoirej o 27 procent:
112 mil. ton ziarn a- 4  tysiące nowych fabryk-m iliony nowych domów

Bilans iospodnrki ZSRR rok 1948
i wągnihi trzech tut odtfoudiowy

MOSKWA. PAP, Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie 
Ministrów ZSRR opublikował wyniki wykonania planu odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR za rok 1948.
Plan produkcji przemysłowej na , Sprawozdanie Centralnego U-

r°k 1948 został wykonany w 106 
Proc. Produkcja przemysłowa 
ZSRR w roku 1948 podniosła Się 
w porównaniu z rokiem 1947 o 27 
Proc. i przekroczyło przedwojen­
ny poziom z roku 1940 o 18 proc.

Mimo niekorzystnych warun­
ków ' meteorologicznych w okoli­
cach nadwołżańskich, produkcja 
rolna ZSRR osiągnęła niezwykle 
Wysoki poziom, j Zbiory zbóż na 
terenie ZSRR j '
7 miliardów p 
mil. ton) i osiągnęły poziom przed 
wojenny. Obsźar zasiewów w ’ ro­
ku 1948 zwiększył się w porówna 
niu z rokiem ubiegłym o 13,8 mi­
lionów hektarów.

Wciąga roku 1948 powiększyło 
się znacznie pogłowie bydła w 
kołchozach i sowchozach.

Na stepowych terenach europej 
skiej części ZSRR przeprowadzo­
no zasiew ochronnych pasm leś­
nych na powierzchni 199 tysięcy 
hektarów, oraz przygotowano gle­
bę dla zasiewów pasm leśnych 
na rok 1949 na przestrzeni 270
tys. hektarów.

rzędu Statystycznego zawiera rów 
ńież dane, dotyczące wzrostu ła­
dunków towarowych transportu 
kolej owego, .wodnego - i samocho­
dowego. .Ładunki transportu ko­
lejowego .w roku 1948 zwiększyły 
się w porównaniu z rokiem ubie­
głym o 27 proc. i przekroczyły po 
złom przedwojenny.

Ładunki transportu rzecznego 
wzrosły w roku 1943. w porówna- 

■zyniosły przeszło j niu z rokiem , ubiegłym o 29 proc., 
dó.w ziarna (112 a ładunki transportu morskiego o 

11 proc. Ładunki transportu sa­
mochodowego w roku 1948 pod­
niosły s’.ę w porównaniu z rokiem 
ubiegłym ó 23 proc. i przekroczy­
ły poziom przedwojenny o 50 proc.

W łatach 1946, 1947, 1948 odbu­
dowano, wybudowano i oddano 
do użytku około 4.000 państwo­
wych przedsiębiorstw przemysło­
wych. W ciągu pierwszych trzech f 
lat pięciolatki- oddano do użytku i 
51 milionów. metrów kw. prze- \ 
strzeni mieszkalnej. Ńa" wsiach j 
wybudowano i odbudowano za ! 
ten okres ponad 1.600.000 domów 
mieszkalnych-

W wyniku obniżki cen. detalicz 
nych. na artykuły spożywcze i 
przemysłowe zdolność nabywcza 
rubla zwiększyła się dwukrotnie. 
W związku z tym, a także w zwią 
zku ze wzrostem zarobków, płace 
realne robotników i pracowników 
wzrosły w roku 1948 w porówna­
niu do roku 1947 przeszło dwu­
krotnie.

Sprawozdanie Centralnego U- 
rzędu Statystycznego podaje na­
stępnie dane o zwiększeniu liczby 
robotników i pracowników, o 
wzroście wydajności pracy, o 
dalszym rozwoju budownictwa

instytucji kulturalnych, lecznic i 
instytucji użyteczności publicznej. 
W roku 1948 zainwestowano w od 
budowie w okręgach, które ule­
gły zniszczeniu w czasie wojny 20 
miliardów rubli, nie licząc inwe­
stycji lokalnych.

Tak więc w wyniku potężnego 
współzawodnictwa socjalistyczne­
go o terminowe wykonanie powo 
jennegc planu pięcioletniego — 
państwowy plan na rok 1948 zo­
stał przekroczony i nastąpił dal­
szy rozkwit gospodarki^, narodo­
wej, dalszy wzrost stopy życiowej 
oraz poziomu kulturalnego naro­
du radzieckiego.

C za n g -K a i-S ze k  prosi o pokój
WALKI W ODLEGŁOŚCI 25 km OD NANKINU
10 0  samolotów przew iezie władze Kuomintangu na południe

LONDYN. PAP. Agencja Reute 
ra donosi z Nankinu, że rada po­
lityczna Kuomintangu zatwierdzi­
ła jednomyślnie decyzję rządu 
zwrócenia się do marszałka Mao 
Tse Tunga ż prośbą o zaprzesta­
nie ognia i rozpoczęcie rokowań 
pokojowych.

LONDYN i PAP). Według 
doniesień agencji Reutera, wal 
ki odbywają się obecnie w od­
ległości zaledwie 25 kim. na 
północ od Nankinu. W  zwią­
zku z tym ogłoszono oficjalnie 
plan przeniesienia rządu CzaHg 
Kai Szeka do Kantonu — por­
tu w Chinach Południowych. 
W  oiątek rna rozpocząć się e- 
wakuacja władz rządowych za 
pomocą przeszło 100 samolo­
tów. W  Nankinie ma rzekomo 
pozostać do ostatniej chwili

niewielka grapa przedstawi­
cieli rządu z samym Czas? 
Kai Szekiem na czele.

* * *
Oddziały Chińskiej Armii 

Ludowej pod dowództwem ge­
nerała Czen-Yi przekroczyły 
rzekę Huai na północ od Nan­
kinu. Bardziej na zachód trzv 
kolumny wojsk ludowych pod 
wodzą generała Lu-Po-Czen 
posuwają sie w kierunku linii 
kolejowej Pekin-Hankou skąd 
zamierzają przypuszczalnie ru­
szyć na zachód, by zaatakować 
Hankou.

5 innych kolumn wojsk ludu 
wych maszeruje na południe, 
aby przeciąć Jang Tse Kiang 
między Nankinem a Hankou, 
prawdopodobnie w nohliżu 
Wusueh. lub Wuhu.

POLSKI RUCH ZA W O D O W Y
piętnuje próby rozbicia jedności Światowej Federacji Zw . Zawodowych

Wtgwiucł w. f f r z e i f .  l i C Z Z  pasłem E. Ochabem

Podpisanie brytyjsko - polskiej umowy
w  sprawie żeglugi
Regularna kamunikaGja okrąiowa między Londynem a Gdynią i Gdańskiem

WARSZAWA. PAP. Przewodniczący Komisji Centralnej Zwią­
zków Zawodowych tow, Edward Ochab udzielił przedstawicielowi 
PAP red. Stanisławowi Lewandowskiemu, wywiadu, w  którym o- 
mówi! najważniejsze w obecnej Chwiii zadania Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych i stanowisko polskiego ruchu zawodo­
wego w związku z próbami rozbicia jedności Ś.F.Z.Z

Nie ulega wątpliwości — oświa : narodowego obozu imperialistyez-

sen z powiek kapitalistycznych : niarze imperialistyczni, wzbogace- 
heroldów walki z tzw. „czerwo- I ni na krwi i łzach milionów nie- 
nyrn. niebezpięczeńst.wem“. Rozbi- winnych ofiar, ■ 
jacze jedności międzynarodowego j — Jńhie jest stanowisko polskie 
ruchu robotniczego, działając w go ruchu zawodowego w związku

LONDYN PAP. Między brytyjski­
mi i polskimi liniami żeglugi pod­
pisana została umowa o współpracy 
w dziedzinie żeglugi, Umowa doty­
czy regularnych linii okrętowych 
między portami brytyjskimi Londy­
nem i Hull a Gdynią i Gdań­
skiem. Dotychczas współpraca w

dziedzinie żeglugi- między Wielką 
Brytanią a Polską odbywała się na 
podstawie „gentleman agreement“ .

Zawarta obecnie umowa przewidu 
je ścisłe współdziałanie linii okręto­
wych obu państw i zapewni naszym 
portom lepsze niż dotychczas połą­
czenie z Wielką Brytanią.

dcza przewodniczący CKZZ — że 
próby rozbicia jedności Światowe 
go Ruchu Zawodowego, podjęte 
przez agentów burżuazji z kie­
rownictwa anglosaskich związków 
zawodowych są inspirowani 
przez monopolistów amerykań­
skich,' stojących na czele między-

r.ego
Jedność Światowego Ruchu Za­

wodowego, której wyrazem jest 
SFZZ, obejmującą 70 krajów i 
mimo różnic pomiędzy poszczegól 
nymi krajami, stanowiąca dónio- j przed Światową Federacją Związ-

intęr.esie wielkich monopoli ka­
pitalistycznych, pragną osłabić 
SyjatoWą Federację Związków 
Zawodowych, aby utrudnić reali­
zację aktualnych. doniosłych za­
dań walczącego proletariatu.

— Jakie są w obecnej chwili

z zamachem na jedność SFZZ?
— Polski fuch zawodowy z naj­

głębszym oburzeniem piętnuje roz 
bijackie postępowanie prawico­
wych przywódców TUC, CJO i ho­
lenderskich bonzów związkowych, 
którzy zdemaskowali się jako naj-

najważniejszc zadania, stojące ! miel imperialistów, jako zdrajcy

walki i ków Zawodowychsły oręż międzynarodowej
mas pracujących— dawno spędza J śnie teraz podjęte zostały

i rozbicia jedności SFZZ?

dlaczego wła- 
próby

Depesza Zjazdu pracowników
Państwowej Administracji Rolniczej 
€ f ©  P>reÆijdleBË£a MBieruta

WROCŁAW (PAP). Zjazd Praco- j 
wników Państwowej Administracji 
Rolniczej wysłał do Prezydenta R* 
P. Bolesława Bieruta następującą de
peszę:

, Zjazd Państwowej Administracji 
Rolniczej, odbywający się w dniach 
17— 19 stycznia 1949 r. we Wroc­
ławiu, przesyła Ci Obywatelu Pre­
zydencie gorące pozdrowienia i za­
pewnia, że żądania postawione 
przez rząd demokracji ludoicej sta­
ną się bojowym zawołaniem do nie­
ustannego wysiłku w walce o nowo, 
i postępową wieś polską.

Pracownicy służby państwowej 
—  agronomowie i instruktorzy —- 
na wszystkich szczeblach pracy do­
łożą maksimum starań w celu u- 
świadomienia wsi w walce z wrogą 
plotką i propagandą, zabezpieczą w 
ścisłej współpracy ze Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej i Centralą Rolni­
cza Spółdzielni „ Samopomoc Chłop 
ska“  sprawną i klasowo słuszną po­

moc małym i średnio-rolnym chło­
pom oraz roztoczą staranną ofifekę 
nad pierwszymi zalążkami spółdzicl 
czości produkcyjnej —  jedynej dro­
gi rozwoju rozdrobnionej dotych­
czas i zacofanej gospodarki vńej- 
skiej.

Zebrani będą stać na straży po­
głębienia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, fundamentu dotychczaso­
wych naszych osiągnięć na wsi i 
gwarancji dalszej efektywnej naszej 
pracy iv dziele budownictwa pod­
staw socjalizmu w rolnictwie

W depeszy wysianej przez zebra­
nych do ministra Dąb-Kocioła —  
zjazd stwierdza, że pracownicy fa­
chowi rolnictwa dołożą ivszystkic.Ii 
starań, aby w pełni wykonać i 
przekroczyć plan produkcyjny rol­
nictwa, uaktywnić mało i średnio­
rolne gospodarstwa chłopskie oraz 
przyspieszyć rozwój hodowli po- 
głowią zwierzęcego.

H O Ł D  P A M IĘ C I  L E N IN A
Dziś 21 hm. w 25-łetnią rocznicę śmierci W. I. Lenina od 

będzie się o godz. 16,30 w Teatrze Wielkim „Wybrzeże“ w 
Gdańsku uroczysta akademia. Referat okolicznościowy wy­
głosi członek egzekutywy KW  PZPR tow. Józef Jurkowski 
W  części artystycznej wezmą udział artyści Filharmonii 
Bałtyckiej i Teatru „Wybrzeże“.

W  Gdyni odbędzie się dziś o godz. 17 akademia w sali 
Teatru Państw. „Wybrzeże“. Na program złoży się referat 
członka egzekutywy KW  PZPR tow. Jacka Groszkiewicza. 
W  części artystycznej wezmą udział orkiestra Mar. Woj., 
chór Ubezp. Społ., zespół wokalny M. O. oraz artyści Teatru 
„Wybrzeże“.

We wszystkich zakładach pracy i szkołach odbędą się oko­
licznościowe prelekcje.

Kino „Capitol“ we Wrzeszczu wyśwjetla dziś doskonały 
film produkcji radzieckiej „Człowiek z karabinem“.

Kino „Warszawa“ w Gdyni i „Bałtyk“ w Sopocie wyświe­
tlają film p.t. „Lenin w roku 1918“.

— Najważniejsze zadania ŚFZZ 
w chwili obecnej —- to po pierw­
sze:

walka w obronie chleba i pracy 
milionów robotników w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych, 
zagrożonych przez politykę oligar 
chii finansowej, dążącej do dalsze 
go, wzrostu dywidend kosztem wy 
zysku, nędzy i bezrobocia szero­
kich mas,

Po drugie:
Walka w obronie demokratycz­

nych praw ludu, zwłaszcza praw 
koalicji, strajku, swobodnej dzia­
łalności związkowej — praw za­
grożonych przez reakcyjną polity­
kę rządów imperialistycznych

Po trzecie:
Walka o skupienie wszystkich 

sił postępowych, a zwłaszcza sił 
proletariatu w obronie pokoju 
świata, niepodległości narodów, w 
obronie ludzkości przed nową rze­
zią wojenną, do której dążą zbrod

Porozumienie żydowsko-egipskie
na w ajr $ p / e  H o c f # «

Zmiany na stanowiskach
wicepremiera i min. Administracji Publicznej

W ARSZAW A (PAP). W  
związku ze scaleniem Admini­
stracji państwowej na obszarze 
całego kraju —  Prezydent Rze­
czypospolitej przychylając się 
do prośby wiecepremiera i mi­
nistra Ziem Odzyskanych Wła­
dysława Gomułki, zwolnił go z 
zajmowanych stanowisk.

Na wniosek prezesa Rady 
Ministrów —  Józefa Cyrankie­
wicza, Prezydent Rzeczypospo­
litej mianował wicepremierem

LONDYN. PAP. Według Infor­
macji dgencji Reutera, delegaci 

| Egiptu i Izraela na wyspie Rodos 
doszli do zasadniczego porozumie 
nia w sprawie warunków zawie­
szenia broni. W myśl tych warun­
ków, obecnie zajmowane pozycje 
obu stron w Palestynie mają ulec 
tylko nieznacznej zmianie. Obie 
strony oświadczyły mediatorowi 
ONZ, że osiągnięte porozumienie 
będzie miało charakter czysto wej 
skowy, nie przesądzając sprawy 
warunków ostatecznego pokoju.

Rządu Aleksandra Zawadzkie­
go, zaś ministrem Administra­
cji Publicznej —  Władysława 
Wolskiego.

Dotychczasowy minister Ad­
ministracji Publicznej —  E.
Osóbka-Morawski zrezygnował 
z zajmowanego stanowiska.

Jak dowiaduje się PAP —  
tow. Władysław Gomułka obej­
mie stanowisko wiceprezesa j domość, że w Haifie podpisany zo 
Naczelnej Izby Kontroli Pań- j stał w czwartek rozejm między 
stwa. i Izraelem a Libanem, Układ ® ro-

PODPISANIE ROZEJMU MIĘ­
DZY IZRAELEM A LIBANEM? 
LONDYN. PAP. Agencja Reu-

zejmie ma być jeszcze ratyfiko­
wany przez rządy obu państw.

KOMISJA MEDIACYJNA 
W PALESTYNIE

LONDYN. PAP. Jak donosi a- 
gencja Reutera, z Genewy udała 
się drogą lotniczą do Jerozolimy 
trzyosobowa komisja rozjemcza, 
która z polecenia zgromadzenia 
ONZ ma pomóc Żydom i Arabom 
w osiągnięciu porozumienia w 
sprawie przyszłości Palestyny. W 
skład komisji wchodzą przedsta­
wiciele Francji, Turcji i Stanów 
Zjednoczonych.
ANGLICY ZWALNIAJĄ INTER­
NOWANYCH ŻYDÓW Z CYPRU

LONDYN.
tera donosi

PAP. Agencja Reu- 
z Famagusty, że —

tera podaje' nie potwierdzoną wia ' zgodnie z ostatnią zapowiedzią Be
vina — w piątek rozpocząć się ma 
transport więźniów żydowskich z 
Cypru do Haify. W pierwszej ko­
lejce przewiezionych ma być 2 ty-

siące Żydów. Dla przetransporto­
wania wszystkich więźniów trze­
ba będzie 10 — 14 dni.

klasy robotniczej i sprawy po­
stępu.

Całkowicie solidaryzujemy się 
z większością kierownictwa świa­
towej Federacji, które odrzuciło 
obłudne propozycje „zawieszenia“ 
działalności Federacji i uczyniło 
v/szystko, aby w obliczu ataków 
kapitalistycznych utrzymać jed­
ność w szeregach proletariatu.

Apelujemy do wszystkich orga­
nizacji robotniczych, a zwłaszcza 
do angielkich Trade-Unionów 1 a- 
merykańskich przemysłowych 
związków zawodowych, aby bro­
niąc swych własnych interesów 
klasowych i pamiętając o swych 
obowiązkach wobec międzynarodo 
wego proletariatu i międzynarodo 
wego obozu postępu, dali zdecydo­
wany opór rozbijaczom. Apeluje­
my. aby uratowali swe organiza­
cje związkowe przed hańbą masze 
rowania w jednym szeregu z wy­
zyskiwaczami i imperialistami 
przeciw własnym braciom klaso­
wym, przeciw milionom robotni­
ków związkowych.

Polski ruch zawodowy żywi nie 
wzruszone przekonanie, że wbrew 
rachubom zdrajców i ich imperia­
listycznych mocodawców' świato- 
cze bardziej zwarta, jeszcze bar- 
próby ogniowej, że stanie się jesz- 
wych wyjdzie zwycięsko z obecnej 
wa Federacja Związków Zawodo- 
dziej zdolna do zwycięskiej walki, 
jeszcze silniejsza, niż dotąd — koń 
czy przewodniczący KCZZ poseł 
Edward Ochab.

Proces 12 działaczy komunistycznych
u St. Z / e c l n o c z o i > ( | c A
Sędziowie przysięgli nie reprezentuję narodu amerykańskiego

N O W Y JORK. (PAP). W  
dalszym ciągu procesu 12-tu 
przywódców amerykańskiej 
oartii komunistycznej ujawni­
ło się ciążenie sądu i prokura­
tury do wykorzystania wszel­
kich możliwych środków pra­
wnych w celu ograniczenia 
praw oskarżonych i pomniej­
szenia politycznej doniosłości 
procesu.

Adwokat Gladstein stwier­
dził, że ława przysięgłych nie 
reprezentuje narodu amery­

kańskiego. Przy istniejącym 
obecnie systemie wyborów, z 
amerykańskich sądów przy­
sięgłych wyłącza się z reguły 
robotników, murzynów oraz 
przedstawicieli innych „mewy 
godnych” grup politycznych i 
rasowych. W  ten sposób są­
dy przysiągłych znajdują się 
pod kontrolą bogaczy. Trudno 
od nich oczekiwać sprawiedli­
wego wyroku w stosunku do 
działaczy politycznych klasy 
robotniczej.
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Zdrada, szpiegostwo i spekulaoj e walutowe;Państwa azjatyckie ostrzegają
„Ż ó łta  k s i ę g a “  w  sprawie Min«iszenty’eao agresorów holenderskich

BUDAPESZT PAP w  __ . .. . .  . . .  . **v • B^ DAP®SZT PAI>- Vł Budapeszcie ukazała się tzw. „żółta 
księga , zawierająca dokumenty w sprawie Mindszenty‘ego. Księga 
składa się z 5 rozdziałów o następujących tytułach: „Przeszłość 
Mindszenty ego , „Spisek monarchistyczny przeciwko republice“ ,

k? T y Stefana“ -Zdrada i szpiegostwo“ oraz „Spe­kulacje walutowe Mindszenty‘ego i jego towarzyszy“ .
MIndszenty w swym zeznaniu 

stwierdza, iż celem jego było 
wznowienie monarchii na Wę­
grzech z Ottonem Habsburgiem nh 
tronie. „Uważam — pisze Mind- 
sżenty —■ że jest to możliwe jedy

Prezydent Einaudi
objął protektora!
nad u ro c zy s to ś c ia m i ch o p in o w s k im i
w e  W ł o s z e c h

RZYM PAP. Ambasador RP w 
Rzymie Adam Ostrowski odbył w 
dniu 20 bm. rozmowę z prezyden­
tem Republiki włoskiej Emaudim. 
w toku której przedstawił prezy­
dentowi program roku chopinow­
skiego we Włoszech. Prezydent 
Einaudi wyraził zgodę na objęcie 
protektoratu nad uroczystościami, 
związanymi z rokiem chopinow­
skim we Włoszech.

Noujy typ 
polskiego wagonu osobowego

WROCŁAW PAP. — W „Pafawa- 
gu“ wykonano nowy typ wagonu 
osobowego. Wagon ten, skonstruo­
wany całkowicie z metalu według 
najnowszych zdobyczy techniki, kur 
sować będzie na liniach wrocław­
skiej DOKP.

nie w wypadku obalenia Republi­
ki Węgierskiej przy pomocy za­
granicy, w pierwszym rzędzie Sta 
nów Zjednoczonych, W tym celu 
akcja moja na Węgrzech polegała 
na popieraniu polityki amerykań­
skiej. Działalność moja skierowa­
na była przeciwko Republice Wę­
gierskiej, przy równoczesnym do­
maganiu się ingerencji z zewnątrz 
oraz dostarczaniu regularnych in 
formacji Stanom Zjednoczonym o 
wydarzeniach w kraju“ .

Księga zawiera szczegóły rozmo 
wy przeprowadzonej przez Mind- 
szenty‘ego z Ottonem Habsbur­
giem w lecie 1947 roku w Otta­
wie. Sekretarz Mindszenty‘ego, Za 
kar, w ten sposób opisuje przebieg 
tej rozmowy: „Mindszenty płożył 
wyczerpujące sprawozdanie Otto­
nowi na temat działalności monar 
chistów na Węgrzech. Otto pod­
kreślał, że monarchiści węgierscy 
winni być gotowi do podjęcia ak­
cji, ponieważ mogą liczyć na zwo­
lenników w Stanach Zjednoczo­
nych. Otto Habsburg stwierdził 
również, iż pozostaje w stałym 
kontakcie z wyższymi urzędnika­
mi Departamentu Stanu i wyraził 
przekonanie, że „Stany Zjednoczo 
ne poprą federacyjne królestwo 
środkowo-europejskie po zakończę 
niu trzeciej wojny". Ponadto Otto 
dał instrukcje Mińdszenty‘emu by

W  R O C Z N I C Ę  Ś M I E R C I
I f . U A A

W CZECHOSŁOWACJI 
PRAGA PAP. Czechosłowacki 

świat pracy przygotowuje się do 
uczczenia 25-ej rocznicy zgonu Le 
nina. W Pradze odbędą się stara­
niem KC partii komunistycznej a- 
kademie, na których będą przema­
wiali członkowie rządu. KC słowa­
ckiej partii komunistycznej orga­
nizuje obchody w Bratysławie. W 
wielu miastach czechosłowackich 
ulice centralne zostaną nazwane i- 
mieniem Lenina. Słowackie zakła­
dy włókiennicze w Rybarpoli po­
stanowiły zmienić swą dotychcza­
sową nazwę na „państwowe zakła 
dy tekstylne im. W. I- Lenina1’.

W RUMUNII
BUKARESZT PAP. W związku 

ze zbliżającą się 25 rocznicą zgo­
nu Lenina, rumuńsko-radziecki in­
stytut naukowy organizuje w ca­
łym kraju szereg odczytów i aka­

demii. Wydawnictwa partyjne i 
państwowe zamierzają w maso­
wym nakładzie wydać dzieła Leni 
na. Prasa rumuńska zamieszcza 
szereg artykułów, poświęconych 
pamięci wielkiego wodza rewolucji 
listopadowej.

NA WĘGRZECH 
BUDAPESZT PAP. W związku

z 25 rocznicą śmierci Lenina w ca 
łym kraju odbędą się uroczyste a- 
kademie żałobne. Wybitni członko' 
wie węgierskiej partii pracują­
cych wygłoszą na tych akade­
miach referaty o życiu i twórczoś 
ci wielkiego wodza proletariatu 
międzynarodowego. Wielka akade 
mia żałobna odbędzie się m. in. w 
Teatrze Miejskim Budapesztu, 
gdzie z referatem o Leninie wystą 
pi redaktor naczelny „Sabad Nep“ 
Józef Revay.

monarchiści węgierscy wstępowali 
do istniejących partii na Węgrzech 
i zajmowali ważne stanowiska, o- 
czywiście przy zachowaniu swej 
organizacji. Otto zalecał również, 
by prymas Węgier był w stałym 
kontakcie z posłem amerykańskim 
w Budapeszcie.

Sekretarz Mindszenty‘ego, Za- 
kar, stwierdza, iż Midszenty miał 
pełną świadomość, iż jego rozmo­
wy z Ottonem wymierzone były 
przeciwko demokracji węgierskiej.

Dalsze dokumenty dotyczą dzia­
łalności MindSzenty‘ego po jego 
powrocie ze Stanów Zjednoczo­
nych na Węgry. Zgodnie z instruk 
cjarni otrzymanymi od Ottona, 
nawiązał on kontakt z amerykań­
skim posłem w Budapeszcie. W je 
nej z rozmów z Mindszedtym poseł 
USA potwierdził stanowisko Otto­
na na temat możliwości obalenia 
Republiki Węgierskiej i wyraził 
przekonanie, że „nadzieje na oba­
lenie Republiki Węgierskiej łączą ! 
się z możliwością wybuchu trze­
ciej wojny“ . Tron węgierski 
zdaniem posła USA oddanoby Ot­
tonowi Habsburgowi.

W rozdziale zatytułowanym 
„Zdrada i szpiegostwo“ żółta księ­
ga przynosi dokumenty o kontak­
tach Mindszenty‘ego z poselstwa­
mi mocarstw zachodnich w Buda­
peszcie, w pierwszym rzędzie ze 
Stanami Zjednoczonymi. Prymas 
węgierski dostarczał tym posel­
stwom regularnych raportów o sy­
tuacji na Węgrzech i domagał się 
od nich interwencji. W jednym ze 
swych listów do członka angiel­
skiej misji wojskowej Mindszenty 
proponował, by wojska amerykań­
skie i angielskie wkroczyły do 
kraju. Mindszenty w swych ra­
portach, kierowanych do posel­
stwa amerykańskiego, szczególnie 
dokładnie informawał o działalno­
ści węgierskiej partii komunisty­
cznej. Poseł amerykański doma­
gał się w szczególności danych, 
dotyczących komunistów i wojsk 
rądzieckich, stacjonowanych na 
Węgrzech.

Mindszenty wykorzystywał swe 
stanowisko arcybiskupa, używa­

jąc kleru i organizacji katolickich 
dla swej działalności szpiegow­
skiej. I tak np. sekretarz urzędu 
arcybiskupa w Budapeszcie, San­
dor Cserto, pełnił funkcję łączni­
ka między prymasem węgierskim 
a poselstwami, amerykańskim, an­
gielskim i szwajcarskim. Swą 
działalność duszpasterską Mind­
szenty wykorzystywał d!a wrogiej 
republice propagandy, w swych o- 
rędziach nawoływał do przeciwsta 
wienia się zarządzeniom rządu. 
Wielokrotnie występował on o- 
twarcie przeciwko przeprowadze­
niu reformy rolnej j nacjonaliza­
cji przemysłu.

„Żółta księga“ zawiera ponadto 
dokładne dane o spekulacjach wa­
lutowych Mindszenty‘ego, które 
naraziły skarb państwa na straty 
w wysokości 4 milionów forintów.

agresorotu
Przemówienie Pandit Nehru na konferencji w New Delhi

LONDYN (PAP). W  New 
Delhi rozpoczęła się w czwar­
tek zwołana z inicjatywy rzą­
du Hindustanu konferencja 19 
państw azjatyckich i muzuł­
mańskich. na której uozpatrzo 
na ma być sprawa agresji ho­
lenderskiej w Indonezji- 
państw muzułmańskich jedy­
nie Turcja nie wysłała przed­
stawiciela. Australia i Nowa 
Zelandia posiadają na konfe­
rencji swych obserwatorów.

Zagajając konferencję pro  
u: ¡er Hindustanu Pandit Nek 
ru podkreślił, że naród indo­
nezyjski nigdy nie podda się 
agresorom i nie zgodzi się na 
przywrócenie kontroli kolo­
nialnej.

Mówca ostrzegł, że jeśli in­
ne państwa nie przy czy nią się

do położenia kresu agresji ho­
lenderskiej w Indonezji, może 
to mieć fatalne następstwa nie 
tylko w tym kraju, ale i w 
Azji oraz na całym «wiecie- 
Przedstawiciel Burmy doma­
gał się wstrzymania . pomocy 
amerykańskiej dla Holandii, 
uznania de jurę republiki in­
donezyjskiej przez wszystkie 
narody oraz wydania przez 
Rade Bezpieczeństwa nakazu 
natychmiastowego zwolnienia 
aresztowanych działaczy repu­
blikańskich.

Obserwator z ramienia Au­
stralii podkreślił. że Bada Bez 
pieczeństwa nie potrafiła roz­
wiązać kwestii indonezyjskiej. 
Zadaniem obecnej konferencji 
jest naprawienie błędów po­
pełnionych przez Radę Bezpie­
czeństwa — stwierdził mówca.

O rę d z ie  prezydenta Trumana
Wypad przeciw komunizmowi i pochwala „demokracji amerykańskiej"

2WASZYNGTON PAP. W  
dniu 20 bm. odbyły się w Wa­
szyngtonie uroczystości z oka­
zji oficjalnego objęcia władzy 
przez prezydenta Trumana. Po 
złożeniu przysięgi na ręce prze 
wodniczącego Sądu Najwyższe 
go, Freda Vinsona, prezydent 
Truman wygłosił orędzie, po­
święcone polityce zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych.
> Prezydent Truman sformuo- 
wał wytyczne polityki zagra­
nicznej Stanów Zjednoczonych 
w czterech punktach:
| „Poparcie dla ONZ“ przy-

Kontynuowanie planu Mar 
shalła.

2  Przygotowanie projektu 
paktu północno -  atlanty­

ckiego.
A „Pomoc“ dla krajów zaco- 
^  fanych. Prezydent dał do 
zrozumienia, ż e . „pomoc“ ta 
znajdzie swój wyraz w inwe­
stycjach kapitału amerykań­

skiego w krajach, zależnych 
od USA.

Truman poświęcił znaczną 
część swego przemówienia po­
chwale „demokracji amerykan 
skiej“ i wystąpił z wypadem 
przeciwko komunizmowi, pow 
tarzając utarte hasła, zaczer­
pnięte z arsenału propagato­

rów nagonki antykomunisty­
cznej.

czym prezydent zaznaczył, 
że współpraca Stanów Zjedno­
czonych w ONZ będzie konty­
nuowana na dotychczasowych 
zasadach.

KOMISJA DO SPRAW
działalności antyamerykadskiej "99

m u  b y ć  M i r z B j B M U M u
WASZYNGTON PAP. — \y ko- wysuniętych przeciwko niemu oskar-

Nowe samowolne uchwały amerykanów
zmierzające do rozbicia Berlina

PORTY PRACUJĄ
SZTORM UTRUDNIA

Że g l u g ę
Ubiegłe dwadzieścia- 

cztery godziny panował 
na południowym Bałty­
ku silny sztorm. Pory­
wiste wiatry północno- 
zachodnie i zachodnie 
poważnie przekraczające 
8°/o skaU Beauforta u- 
trudniały żeglugę. Wej­
ście do portów wyma­
gało od pilotów bardzo 
dużej zręczności 1 na­
wet mniejsze statki, któ 
re zazwyczaj wchodzi­
ły o własnych sitach ko­
rzystały z pomocy ho­
lowników. Szereg stat­
ków przygotowanych do 
podróży zatrzymało się 
w portach lub na redzie 
w oczekiwaniu na lep­
sze warunki nawigacyj­
ne.

OSTATNI TRAWLER 
ZE ŚLEDZIAMI

Do portu gdyńskiego 
powrócił trawler „Ławi­
ca“ przywożąc z poło­
wów 50 ton śledzi. Jest 
to ostatni trawler, któ­
ry po zakończeniu sezo­
nu śledziowego powró­
cił z połowów przy czym 
podkreślić należy wy­
jątkowo wysoką ilość 
złowionych śledzi w 
końcu sezonu.

Obecnie trawlery flo­
tyll dalekomorskiej przy 
gotowują się do wyru­
szenia na potów ryby 
białej.
MLEKO W PROSZKU 

Z DANII
Duński statek Ful- 

hamn przywiózł do Gdy 
ni ładunek 150 ton drob­
nicy, na którą składały 
się, mleko w proszku, 
części samochodowe, ża­
rówki, maszyny i części 
maszyn, oraz artykuły 
spożywcze.
POLSKI OWIES DLA

BANDERA POLSKA W krótkoterminowego przeirnDCMU,! n n r »r» o r -KOPENHADZE NA 
CZWARTYM MIEJSCU 
PRZED ANGIELSKĄ I 

HOLENDERSKĄ
Wśród wielkiej ilości 

statków zawijających do 
portu kopenhaskiego 
bandera polska uloko­
wała się bezpośrednio 
za s  banderami skapdy- 
awskimi to jest duńską, 

norweską i szwedzką na 
czwartym miejscu wy­
przedzając nawet ban­
derę angielską i holen­
derską.
.W GDAŃSKU POWSTA­

JE PORT RYBACKI 
NA HOLMIE

Przy Ostrawicy Nr 2 
na wyspie Holm ma po­
wstać nowy port rybac­
ki. Spółdzielnia „Jed­
ność Rybacka“ zamierza 
umieścić tam i rozbudo­
wać swoją bazę rybac­
ką. W związku z tym 
projektuje się budowę 
przetwórni rybnej, war­
sztatów sieciarskich i 
innych urządzeń pomoc­
niczych

chowywania ryb.
NOWA LINIA REGU 

LARNA p o ł ą c z y  
SZCZECIN Z KOPEN­

HAGĄ' I OSLO 
W najbliższych dniach 

nastąpi uruchomienie 
nowej linii okrętowej 
łączącej Szczecin z Ko­
penhagą i Oslo. Na linii 
kursować będzie w od­
stępach dwutygodnio­
wych duński statek Son- 
derjylland, którego ar­
matorem jest Det Fore' 
nede Dampskip Selskab 
w Kopenhadze, a przed- 

! stawicielem w Polsce 
firma maklerska „Ga­
ma“ .
NOWA POGŁĘBIA RKA 

DLA SZCZECINA
Ostatnio wydobyto u 

ujścia Odry do zalewu 
pogłębiarkę „Tryton“ . 
Została ona już przeho­
lowana do warsztatów 
remontowych PPRC i P. 
Jest to wielka pogłębiar- 
ka znacznie przewyższa­
jąca pracującą. -  ---------już w

~ Szczecinie „Odrę“. Nowa
Charakterystyczny jest pogłębiarka posiada wła- 

piojekt wykorzystania sny napęd pozwalając^ 
starych bunkrów lotni- na przesuwanie się' bez 
czych, jako chłodni dla i pomocy holowników.

POSTÓJ STATKÓW
W  dniu 20. bm

Śląskie:GDANSK
Westerplatte: Norce

dun., Ho viand bryt.. 
SA Harder dun., Kau- 
kend szw.

Kanał Portowy: Alristo 
fin., Fyris szw.

Dworzec Wiślany: Jo­
han Jeanso szw., Lau­
ding alj.

Pomosty Wiślane: Ham­
let dun„ Rikeskau 
dun., Birte dun., Haw-

BELGIJSKICH KONI | _ tlng. , . ! Basen Górniczy: EnksDuński uarowiec Ka- : . ..Duński parowiec Ka­
ren Toft zabrał z portu 
gdyńskiego do Belgii po­
ważny ładunek 2500 ton 
owsa. Znaczne nadwyż­
ki zbóż pastewnych i 
chlebowych uzyskane w 
Polsce dzięki pomyśl­
nym zbiorom w ub. r. 
?ą chętnie kupowane 
przez kraje korzystają­
ce z pomocy marshal- 
lowsktej.

W tym samym dniu s/s 
Drakę pod banderą al- 
janck* zabrał z Gdańska 
855 ton żyt? do Hambur­
ga

borg szw., Kalle fin 
Pava szw.. Paris dun., 
Francrig dun., Ellens­
borg dun., Nerwa 
norw., Dorothea szw., 
Baltia szw., Gorica 
jugdsł., Laddy Kath- 
leen.

Kanal Kaszubski: Mat­
hilda szw., Eoresund 
fin., Valberg fin., Ast­
rid dun., Golm all.

Hysy

Alf

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Del- 

tra I poi., Syriusz poi., 
Uran poi.. Saturn poi., 
Ławica poL

Nabrz.
poi.

Nabrz. Szwedzkie
dun., Ariel szw.

Nabrz. Duńskie: Anva 
Maerk dun., Segrel 

szw., Frobe szw., Sven 
sea dun., Beta szw.

Nabrz. Holenderskie: Na 
gu fin., Ksjerna szw.

Nabrz. Francuskie: Wil­
no poi., Stalowa Wola 
poi., Starty szw.

Nabrz. Polskie: Inge­
borg dun., Falken dun, 
Śląsk poi., LubJin poi.

Nabrz. Rotte rdamskie: 
Island szw., Kościusz­
ko poi.

Nabrz. Indyjskie: Gerda 
Toft dun., Foldan 
norw., Kola radź. In- 
gebord szw., Ingerd 
Toft dun.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
Józef Kamp USA, War 
mia poi., Posejdon fin, 
Nord Farer dun.

Nabrz. Czechosłowackie; 
Jeadirta norw,

BERLIN (PAP). Agencja 
AD A donosi, iż amerykańska 
administracja wojskowa w Ber 
linie wydala zarządzenie, zgo­
dnie -z którym wiceprzewod­
niczącemu sądu berlińskiego, 
dr-owi Blasse, zabrania się w 
przyszłości wypełnienia obo­
wiązków.

Zarządzenie amerykańskie 
zawiera -roźbę, że w wynadk 
niezastosowania się do powyż­
szego zarządzenia, dr Blasse 
będzie pociągnięty do odro 
wiedzialnośei sądowej.

W  swoim czasie dr Blasse 
był mianowany wiceprzewod­
niczącym sądu berlińskiego 
przez komendanturę sojuszni­
czą, tj. przez 4 mocarstwa >  
kupujące. Niczym nieuspra­
wiedliwiona interwencja ame­
rykańskiej administracji wo-- 
skowej w kompetencje berliń­
skich organów sądowych sta 
nowi akt samowoli, mającej 
na: celu rozbicie berlińskiego 
sądownictwa.
GENERAŁ CLAY CHCE PRZE­
KREŚLIĆ JESZCZE JEDNO Z 
POSTANOWIEŃ POCZDAMU
W ASZYNGTON (PAP). Ko­

respondent PAP dowiaduje się 
ze źródeł poinformowanych, że 
gen. Clay wystąpił do W a­
szyngtonu z wnioskiem o od­
stąpienie od postanowień urno 
wy poczdamskiej, dotyczących 
niemieckiej marynarki han­
dlowej. Wniosek Ciay’a doma­
ga się odbudowania niemiec­
kiej floty handlowej wbrew 
tym postanowieniom.

Pian Clay’a wywołuje liczne 
komentarze, pro i contra w 
waszyngtońskich kołach rządu 
wych. Niemcy amerykańscy 
nie kryją swego zadowolenia. 

Wniosek Clay’a pozostaje

niewątpliwie w związku z ra­
portem Humphrey’a, zalecają­
cym podwyższenie poziomu 
produkcji stali w Niemczech 
Zachodnich i zredukowanie 
programu rozbiórki fabryk ni.* 
mieekich. Należ# przypuszczać 
że wniosek ten spotka się z o- 
porem Francji i Wrielkiej Bry 
tan ii.
M ARYNAR ZE A M E R YK AŃ ­

SCY PROTESTUJĄ
N O W Y JORK (PAP). „Jour 

nal of Commeree” donosi, że 
związek zawodowy marynarzy, 
należący do CIO i armatorzy 
mają złożyć w Departamencie 
stanu protest przeciwko pla­
nowi amerykańskiego guber­
natora wojskowego w Niem­
czech Clay’a, przewidującemu 
zniesienie postanowień pocz­
damskich. ograniczających że­
glugę niemiecką i budowni­
ctwo statków w Niemczech.

łach politycznych słyszy się, że osła 
wioną komisja do spraw „działal­
ności antyamerykańskiej“  będzie 
kontynuowała swą działalność, skie­
rowaną przeciwko czynnikom postę­
powym. Komisja ma składać się z 
5-ciu demokratów i 4-ch republika­
nów. Na poufnym posiedzeniu de- 
naokratycznych członków komisji w 
dniu 17 stycznia postanowiono wy- 
znaczyć na stanowisko firzewodni- 
czącego posła Wooda że stanu Ge­
orgia. Jak wiadomo, dawny prze­
wodniczący komisji Thomas skom­
promitował się doszczętnie wobec

żeń o nadużycia. Ponadto w skła­
dzie osobowym komisji mają nastą­
pić pewne dalsze przesunięcia, w 
skutek których demokraci będą tnie 
li zapewnioną większość. Nie należy 
jednak oczekiwać, by odbiło się to 
w znaczniejszym stopniu na reakcyj 
nym charakterze komasji.

Sukces wystawy
polskiej sztuki ludowej
w  P a r y ż u

PARYŻ (PAP). Popularny pary­
ski tygodnik artystyczny „Opera“ 
publikuje obszerny, bogato ilustro 
wany artykuł na temat wystawy 
polskiej sztuki ludowej w Pary­
żu. Autor artykułu wyraża się z 
niekłamanym zachwytem o dzie­
łach polskiej sztuki ludowej,

„L‘Aube“ poświęca wystawie 
polskiej sztuki ludowej w Paryżu 
ilustrowany artykuł. Dziennik 
podkreśla dużą wartość arty­
styczną wystawionych ekspona­
tów.

Dziś zbiera się
lîsd o  Bezpieczeństwu
w sprawie Indonezji

NOWY JORK PAP. Dziś zbiera 
się znów Rada Bezpieczeństwa, by 
kontynuować przewlekłą dyskusję 
w sprawie Indonezji. Początkowo 
posiedzenie to miało się odbyć w, 
środę, zostało jednak odroczone do 
czwartku, uznano bowiem, że po­
trzeba więcej czasu na opracowa­
nie rezolucji.

Strajki w Anglii
LONDYN PAP. 18 bm. wybuchł 

strajk w fabryce samolotów w Ston 
grove. Pracę porzuciło 450 robotni­
ków na znak protestu przeciwko nie 
usprawiedliwionej redukcji jednego 
z robotników. Strajkujący domagają 
się ponownego przyjęcia do pracy 
zredukowanego towarzysza.

D Z IŚ  W Y R O K  W PROCESIE
o  ncs€S*M±*$€:i$a w
Prokurator dom aga się surow ej karjj dla o s k a r ż o n y c h

Założono wrota
n a  r fa /fk ii ś iu M & c h

k a n a łu  A u g u s to w s k ie g o
BIAŁYSTOK. (PAP). Wykorzy­

stując łagodną zimę, przedsiębior­
stwo „Hydrotrest“ prowadzi od­
budowę śluz na kanale augustow­
skim.

Przy pracach tych zatrudnić-

W czwartym dniu procesu biegły 
z ^Centralnego Zarządu Przemysłu 
Skórzanego inspektor ADAM STA­
SIK scharakteryzował nadużycia po­
pełnione w garbarni Straszyn.

Magazynier KORYCLSfSKI zatrzy­
mywał w magazynie dwie partie 
skór twardej i imękkiej, celem po­
krycia ewentualnych różnic między 
stanem faktycznym, a wykazem przy 
wysyłce do Centralnego Zbytu Prze­
mysłu Skórzanego. Co do garbarni 
w Rumii-Zagórzu biegły stwierdził, 
że kierownik KORYŚIEWICZ nie 
dopilnował należytego prowadzenia 
zapisów decymetrażu z produkcji, w 
kartotekach, które prowadził maga­
zynier KAMIŃSKI. Ten ostatni do­
puścił się nadużycia Sprzedając 50 
m* skór gotowych.

W sprawie oskarżonego WĄDOŁ-

nyeh jest obecnie 130 robotników- ! SZAV

KOWSKIEGO, który pośredniczył w 
sprzedaży skór gotowych, biegły 
stwierdza, że skóry te pochodziły z 
magazynów różnych garbarń. W po­
dobnych transakcjach pośredniczył 
również

Ivł STOSOWALI OSKARŻENI PRZY 
POPEŁiYIENIU NADUŻYĆ BYŁ 
DOKŁADNIE PRZEMYŚLANY, tak.
że nie zawsze można było dokładnie 
stwierdzić machinacje oskarżonych.

ł o zamknięciu przewodu sądowe­
go zabrał głoś prokurator BRULlN- 
SKI., charakteryzując oskarżonych, 
jako bandę bez skrupułów, która o- 
kradaia skarb państwa. .Tako głów­
nych winowajców wymienia prokura­
tor KAROLA BORKOWSKIEGO. 
WĄDOŁKOWSKIEGO i SAROSIE- 
KA„ którzy byli inicjatorami prze­
stępczych machinacji. Reszta to po­
mocnicy. Omawiając przestępstwa

popełnione przez oskarżonych, pro­
kurator nie znajduje okoliczności ła­
godzących.

W konkluzji swego przemówienia 
prokurator domaga się surowei ka-v

&AROLA BOBKOWSKIEGO3; 
W ADOŁKOWSKIEGO i SAROSIA-
KA i łagodniejszych dla reszty o- 
skarżonych. Odnośnie oskarżonego 
RYMKIEWICZA stawia wniÓtfk 
przekazanie jego sprawy na dro-ę 
postępowania zw^yklęgo.

Po mowie prokuratora sąd udzie- 
ni giosu obrońcom.

\Vyrok będzie ogłoszony w dniu 
dzisiejszym.

Proces zbrodniarza wojennego Grzymka
wkrótce rozpocznie się w Warszawie

Po całkowitym ukończeniu śluzy 
w Augustowie przystąpiono do 
robót ziemnych i robót przy kon­
strukcjach żelbetonowych w Sos- 
nowie i Borkach,

Do połowy stycznia ułożono
l. 500 m. sześć, betonu oraz 7 tys.
m. sześć, ziemi- Ostatnia część 
kanału, na odcinku od Biebrzy 
do Augustowa, długości 40 km„ 
uruchomiona zostanie w lecie bież. 
roku.

agrem,

stjrmfaS b tWpradASarlemnin t  2§ ! wyższe funkcie kierownicze w ii? Prze“  .Sadem Okrę- | obozach niszczycielskich we Lwo-
W®rszawi,e odbędzie się Iwie, Złoczeńcu, Jabłonowie, Rawie 

porozumieniu ze swoim ! Grzvmkowi Józefowi I Ruskiej, Srebrni i innych. Grzy-
nagazynier SAKOSILK. «« 'L a .- ', - ’ b< kauPschf|rfuehrero mek był jednym z najokrutniej-
- - - - -  ..........» -  f  ° dnd? ałr  szturmowych SS To szych komendantów t y k  obozów.

tenkopf t komendantowi wielu o- Odznaczał się wyrafinowanym sa
bozow koncentracyjnych. dyzmem i nieludzką bezwzględno

Akt oskarżenia zarzuca Grzym- ■ ścią. 
kowi liczne zbrodnie wojenne i I , . . . ,J 1 Oskarżony był również c-yn-

Sprzedował również- skóry na włas­
ną rękę. W magazynie tym biegły 
ustalił tnanca, które według jego ob­
liczeń wynoszą ponad 3 miliony zł.

Omawiając sprawę ALFONSA 
BORKOWSKIEGO kierownika Fa- przeciwko ludzkości. Akt oskarżę-: vy ------ - -  vli­

nia podkreśla w szczególności ieeo Üym . Przy likwidowaniu obozów..
................  . .  1 . ,  .  J  n w i h l K O ł P  l r i s 3 Y W i x z » i ł  ___ _ Îbryki Obuwia w Tczewie bie-ły ! czynny udział w akcji'‘ proümka- 

oswiadcza, ze oskarżony wyda! z nn- i cyjnej. którą przeprowadzono na 
"azynu ------------------ -------  • — - •v

Osobiście kierował egzekucjami
. - „ „  -...... ,, u« | Krup jeńców wojennych i cywil-

meujętemu dotychczas, IKł- pograniczu Polski na krótko D-zed nej ludn0SCł-/n w r D o n u n n c i / 'i r a n  or ---  . wLESŁAWOWI BORKOWSKIEMU 25 
-Tr 27 sztuk skóry juchtowej.

Biegły zaznacza, ŻE SPOSÓB, JĄ-

agresją Niemców na Polskę w 
1939 r.

Od 1942, r. Grzymek pełnił róż-

W czasie przewodu sądowego 
przesłuchanych bedzie 25 świad­
ków, Proces potrwa kilka dni.
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PRZEMÓWIENIE JÓZEFA STALINA
irygłoszcmei na II W szech zim ązk oirym  Z je źd zie  Rad iu styczniu 1924 roku

TO W A R ZY SZE ! M y komuniści —  je­
steśmy ludźmi szczególnego pokroju, 
Skrojeni jesteśmy ze szczególnego mate­
riału. Stanowimy armię wielkiego strate­
ga proletariackiego, armię towarzysza 
Lenina. Nie ma nic chlubniejszego ponad 
zaszczyt należenia do tej armii. Nie ma 
nic chlubniejszego ponad miano członka 
partii, której twórcą i kierownikiem jest 
towarzysz Lenin. Nie każdy może 'być 
członkiem tej partii. Nie każdy może 
znieść trudy i burze, związane z przyna­
leżności do takiej partii. Synowie klasy 
robotniczej, synowie niedoli i walki, syno- 
Wle niesłychanych cierpień i bohaterskich 
wysiłków —  oto kto przede wszystkim  
powinien być członkiem takiej partii. 
Oto dlaczego partia leninowców partia ko­
munistów zwie się zarazem partią klasy 
robotniczej.

O d c h o d z ą c  o d  n a s ,  n a k a z a ł  
n a m  t o w a r z y s z  L e n i n 7 w y s o k o  
d z i e r ż y ć  w i e l k i e  m i a n o  c z ł o n ­
k a  p a r t i i  i s t r z e c  j e g o  c z y ­
s t o ś c i .  P r z y s i ę g a m y  Ci  t o w a r z y  
s z u  L e n i n i e ,  że  z h o n o r e m  w y k o ­
n a m y  t o  T w o j e  p r z y k a z a n i e .

i chłopów. Jest to pierwsza i zasadnicza 
podstawa Republiki Rad. Bez takiego so­
juszu robotnicy i chłopi nie mogliby zwy­
ciężyć kapitalistów i obszarników. Robot­
nicy nie mogliby rozbić kapitalistów bez 
poparcia chłopów. Chłopi nie mogliby 
rozbić obszarników bez kierownictwa ro­
botników. Świadczą o tym całe dzieje woj­
ny domowej w naszym kraju. Jednak wal­
ka o umocnienie Republiki Rad nie jest 
jeszcze bynajmniej skończona —  przybra­
ła tylko nową formę. Poprzednio sojusz 
robotników i chłopów posiadał formę so­
juszu wojennego, był bowiem skierowany 
przeciw Kołczakowi i Denikinowi. Obec­
nie sojusz robotników i chłopów winien 
przybrać formę współpracy gospodarczej 
między miastem i wsią, między robotni­
kami i chłopami, ponieważ jest skierowa­
ny przeciw kupcowi i kułakowi, ponieważ 
ma na celu wzajemne zaopatrzenie chło­
pów i robotników we wszystko ćo nie­
zbędne. Wiecie, że nikt tak uporczywie 
nie wcielał tego zadania w życie, jak to w. 
Lenin.

O d c h o d z ą c  o d  nas ,  n a k a z a ł  
n a m  t o w a r z y s z  L e n i n  w z m o c ­
n i ć  z e  w s z y s t k i c h  s i ł  s o j u s z  
r o b o t n i k ó w  i c h ł o p ó w .  P r z y s i ę ­
g a m y  Ci ,  t o w a r z y s z u  L e n i n i e ,  
ż e  w y k o n a m y  z h o n o r e m  r ó w ­
n i e ż  i to T w o j e  p r z y k a z a n i e !

Drugą podstawą Republiki Rad jest 
związek pracujących narodowości naszego 
kraju. Rosjanie i Ukraińcy, Baszkirzy 
i Białorusini, Gruzini i Azerbejdżanie, Or­
mianie i Dagestańczycy, Tatarzy i Kirgi­
zi, Uzbecy i Turkmeni — wszyscy oni są 
jednakowo zainteresowani w umocnieniu 
dyktatury proletariatu. Nie tylko dykta­
tura proletariatu chroni te narody przed 
kajdanami i uciskiem, lecz i narody te 
swą bezgraniczną wiernością Republice 
Rad, swą gotowością do poświęceń na 
rzecz jej, bronią naszej Republiki przed 
knowaniami i wypadami wrogów klasy 
robotniczej. Oto dlaczego towarzysz Lenin 
mówił nam nieustannie o kónieczności

25 lat piastował towarzysz Lenin naszą 
partię i wypiastował ją na najsilniejszą 
i najbardziej zahartowaną na świecie 
partię robotniczą. Ciosy caratu i jego sie­
paczy, wściekłość burżuazji i obszarni­
ków, zbrojne napady Kołczaka i Deniki­
na, zbrojny napad Anglii i Francji, kłam­
stwa i oszczerstwa stugębnej prasy bur- 
żuazyjnej, —  wszystkie te skorpiony spa­
dały niezmiennie w przeciągu ćwierć m e ­
czą na głowę naszej partii. Ale partia na­
sza stała jak opoka, odpierając niezliczone 
ciosy wrogów i prowadząc klasę robotniczą 
naprzód ku zwycięstwu. W  zaciętych wal­
kach partia nasza wykuła jedność i zwar­
tość swych szeregów. Jednością i zwartoś­
cią osiągnęła zwycięstwo nad wrogami 
klasy robotniczej.

O d c h o d z ą c  o d  na s ,  n a k a z a ł  
n a m  t o w a r z y s z  L e n i n  s t r z e c  
j e d n o ś c i  n a s z e j  p a r t i i ,  j a k  o k a  
w  g ł o w i e .  P r z y s i ę g a m y  Ci  t o w a ­
r z y s z u  L e n i n i e ,  ż e  w y k o n a m y  
z h o n o r e m  r ó w n i e ż  i t o  T w o j e  
p r z y k a z a n i e !

Ciężką i nie do zniesienia jest dola 
klasy robotniczej. Pełne męki i udręczeń 
są cierpienia mas pracujących. Niewolnicy 
i właściciele niewolników, chłopi pań­
szczyźniani i feudałowie, chłopi i obszar­
nicy, robotnicy i kapitaliści, ciemiężeni 
i ciemiężyciele —  tak był odwiecznie zbu­
dowany świat, takim pozostaje również 
teraz w olbrzymiej większości krajów. 
Dziesiątki i setki razy w ciągu wieków 
usiłowały masy pracujące zrzucić z bark 
swych ciemięży cieli i stać się panami po­
łożenia. Ale za każdym razem, rozbite 
i zniesławione, musiały cofać się, kryjąc 
w duszy krzywdę i upokorzenie, niena­
wiść i rozpacz, wznosząc wzrok ku niezna­
nym niebiosom, gdzie spodziewały się 
znaleźć wybawienie. Kajdany niewoli po­
zostawały nietknięte, albo też stare kaj­
dany zmieniły się na nowe, jednako cięż­
kie i upokarzające. Jedynie w naszym 
kraju udało się uciemiężonym i zgnębio­
nym masom pracującym zrzucić z bark 
panowanie obszarników i kapitalistów 
i zaprowadzić na jego miejsce panowanie 
robotników i chłopów. Wiecie, towaafey- 
sze, i cały świat to obecnie przyznaje, że 
tą tytaniczną walką kierował towarzysz 
Lenin i jego partia. Wielkość Lenina 
przede wszystkim na tym właśnie polega, 
że, stworzywszy Republikę Rad, wykazał 
przez to w praktyce ciemiężonym masom 
całego świata, że nadzieja na wybawienie 
nie jest płonna, że panowanie obszarni- 
kow i kapitalistów nie jest długotrwale, że 

wo Pracy można stworzyć wysił­
ek,.. samych mas pracujących, że króle- 
a nie w ^ S n - na.leży stw°rzyć na ziemi.
na wvzwn1Płe' rym  wzniecil °n  nadzieję na wyzwoieme w sercach robotników 
i chłopow całego świata. Tym t e ż S ™
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ukochanszym imieniem dla mas pracują­
cych i wyzyskiwanych.

O d c h o d z ą c  od n a s  n a k a z a ł  
n a m  t o w a r z y s z  L e n i n  s t r z e c  
i u m a c n i a ć  d y k t a t u r ę  p r o l e t a ­
r i a t u .  P r z y s i ę g a m y  Ci ,  t o w a r z y ­
s z u  L e n i n i e ,  ż e  n i e  b ę d z i e m y  
s z c z ę d z i l i  s w y c h  s i ł ,  a b y  w y k o ­
n a ć  z h o n o r e m  r ó w n i e ż  i t o  T w o ­
j e  p r z y k a z a n i e !

Dyktatura proletariatu powstała w na­
szym kraiu na gruncie soiuszu robotników

WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI

W Ł O D Z I M I E R Z  I Ł J I C Z  L E N I N
—  Wczoraj

o szóstej minut pięćdziesiąt 
umarł towarzysz Lenin!

Ów rok 
zobaczył,
czego nie ujrzy wiek.

Dzień 
poniesie 
w stulecia 
posępne podania.

Groza 
z żelaza 
wydarła jęk.

Po bolszewikach 
przeszło łkanie.

Ciężar okropny!
Każdy siebie 
wlókł jak kamień.

Czemu tają —  
kiedy i jak? —
Wieści przynieść!

Jak katafalk 
przez ulicę 
zaułkami 

Teatr Wielki 
płynie.

Ślimakiem 
pełznie radość.

Nieszczęścia 
wściekły bieg,

Ni słońce, 
ni lodu bladość —■ 

przez sito gazet 
zadął 

i zasypał
czarny śnieg.

Na robotnika- 
natarła wieść 

® w warsztacie

Kula W' głąb czaszki.
I jak gdyby ktoś 

szklankę łez
wywrócił i narzędzie zaszklił. 

I chłopek, 
co widział niejedno, 
śmierci 

w oczy
spoglądał wiele razy, 

odwrócił się od bab, 
zdradził go jednak 

kułakiem roztarty 
brud na twarzy.

Byli ludzie —  jak krzemień, 
a przecież 

gryźli usta,
wargi poczwarząc.

Jak staruszkowie 
spoważniały dzieci, 

i jak dzieci 
płakali starzy.

Wiatr brał 
całej ziemi 
bezsenność 
w poświst, 

nie mogła 
zbuntowana 
domyśleć do końca, 

że to trumna 
w zimnym 
pokoiczku Moskwy 

rewolucji 
syna i ojca.

Koniec,
koniec,

koniec.
Kto jeszcze 

nie wierzy!
Szkło —

. a pod trumną szklaną»

Oto
niosą go
w ulic przestrzeń 
poprzez miasto, 
które zabrał panom.

W  ulicy,
jak w rozdartej ranie, 

ból tak jątrzy,
tak jękiem przenika.

Tutaj
Lenina
zna każdy kamień 

z tupotu
pierwszych natarć 
października.

Tutaj
wszystko, co każdy sztandar 
wyszył 

z jego myśli
przeciwko wrogom.

Tu
Lenina
każda wieża jeszcze słyszy, 

za nim 
poszłaby
i w dym, i w ogień.

Tutaj
każdy robotnik 
zna
Lenina, 

serce dlań
witkami jedlin wykłada.

W  bój prowadził,
zwycięstwo wieścił nam 

i oto
proletariusz —  
wszystkim włada.

Tłumaczył 
Piotr Kożuch

dobrowolnego związku narodów naszego 
kraju, o konieczności ich braterskiej 
współpracy w ramach Związku Republik.

O d c h o d z ą c  od nas ,  n a k a z a ł  
n a m  t o w a r z y s z  L e n i n  w z m o c n i ć  
i r o z s z e r z a ć  Z w i ą z e k  R e p u b l i k .  
P r z y s i ę g a m y  Ci ,  t o w a r z y s z u  
L e n i n i e ,  że  w y k o n a m y  z h o n o ­
r e m  r ó w n i e ż  i t o  T w o j e  p r z y k a ­
z a n i e !

Trzecią podstawą dyktatpry proleta­
riatu jest. nasza Armia Czerwona, nasza 
Flota Czerwona. Lenin niejednokrotnie 
mówił nam, że okres wytchnienia, wywal­
czony u państw kapitalistycznych, może 
okazać się krótkotrwałym. Lenin wskazy­
wał nam niejednokrotnie, że wzmocnienie 
Armii Czerwonej, jej doskonalenie jest 
jednym z najważniejszych zadań naszej 
partii. Wydarzenia, związane z ultima­
tum durzona i kryzysem w Niemczech, 
raz jeszcze potwierdziły, że Lenin jak 
zwykle miał słuszność. Przysięgnijmy 
więc, towarzysze, że nie będziemy szczę­
dzili sił, aby wzmocnić naszą Armię 
Czerwoną, ńaszą. Flotę Czerwoną.

Jak olbrzymia opoka wznosi się nasz 
kraj, otoczony oceanem państw burżua- 
zyjnych. Uderza weń fala za falą, grożąc 
zatopieniem i zniszczeniem. A  opoka 
wciąż stoi niezachwianie. Na czym polega 
siła naszego kraiu? Nie tylko na tym, że 
opiera się na sojuszu robotników i chło­
pów, że jest uosobieniem związku wol­

nych narodowości, że broni go potężna 
dłoń Armii Czerwonej i Floty Czerwonej. 
Potęga naszego kraju, jego moc, jego 
trwałość polega na tym, że cieszy się on 
niewzruszonym poparciem i głęboką sym­
patią w sercach robotników i chłopów 
całego świata. Robotnicy i chłopi całego 
świata pragną zachować Republikę Rad, 
jako strzałę puszczoną w obóz wrogów 
pewną ręką towarzysza Lenina, jako podpo 
rę swych nadziei na wyzwolenie z ucisku 
i wyzysku, jako niezawodne światło wska­
zujące im drogę ku wyzwoleniu. Pragną 
ją zachować i nie pozwolą zniweczyć jej 
obszarnikom i ‘ kapitalistom. Na tym pole­
ga nasza potęga. Na tym--polega siła mas 
pracujących wszystkich krajów. Na tym  
też polega słabość burżuazjUfcałego świa­
ta.

Lenin nigdy nie uważał Republiki Rad 
za cel sam w* sobie. Uważał ją zawsze za 
konieczne ogniwo dla wzmocnienia ruchu 
rewolucyjnego w krajach Zachodu 
i Wschodu, za konieczne ogniwo dla ułat­
wienia masom pracującym całego świata 
zwycięstwa nad kapitałem. Lenin wie­
dział, ze tylko takie pojmowanie jest 
słuszne nie tylko z punktu widzenia mię­
dzynarodowego, ale i z punktu widzenia 
zachowania samej Republiki Rad. Lenin 
wiedział, że jedynie w ten sposób można 
rozpłomienić serca mas pracujących całe­
go świata do decydujących walk o wyzwo­
lenie. Oto dlaczego on, najgenialniejszy 
z genialnych wodzów proletariatu, naza­
jutrz po powstaniy dyktatury proletaria­
tu załozył fundament Międzynarodówki 
Robotników. Oto dlaczego nie przestawał 
rozszerzać i wzmacniać związku mas pra­
cujących całego świata —  Międzynaro­
dówki Komunistycznej.

Byliście w ciągu tych dni świadkami 
pielgrzymki dziesiątków i setek tysięcy 
pracującego ludu do trumny towarzysza 
Lenina. Po pewnym czasie ujrzycie piel­
grzymkę przedstawicieli milionowych 
rzesz pracujących do mogiły towarzysza 
Lenina. Możecie być pewni, że za przed­
stawicielami milionów pociągną ze wszy­
stkich końców świata przedstawiciele dzie­
siątków i setek milionów, by zaświadczyć, 
że Lenin był wodzem nie tylko rosyjskie­
go proletariatu, nie tylko robotników 
Europy, nie tylko kolonialnego Wschodu, 
ale całego świata pracującego kuli ziem­
skiej.

O d c h o d z ą c  o d  nas ,  n a k a z a ł  
n a m  t o w a r z y s z  L e n i n  w i e r n o ś ć  
z a s a d o m  M i ę d z y n a r o d ó w k i  K o ­
m u n i s t y c z n e j .  P r z y s i ę g a m y  Gi,  
t o w a r z y s z u  L e n i n i e ,  ż e  n i e  b ę ­
d z i e m y  s z c z ę d z i l i  s w e g o  ż y c i a ,  
b y  w z m a c n i a ć  i r o z s z e r z a ć  z w i ą ­
z e k  m a s  p r a c u j ą c y c h  c a ł e g o  
ś w i a t a  —  M i ę d z y n a r o d ó w k ę  K o ­
m u n i s t y c z n a !
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P O D  S Z T A M P  A R E M  L E M I M I Z M E
Minęło 25 lat od śmierci Wiel-. Nie jest przypadkiem, że to wla 

kiego Wodza rosyjskiej i międzŷ - śnie rosyjski rewolucyjny ruch ro
narodowej klasy robotniczej, twór 
cy i organizatora Partii Bolsze­
wickiej, wodza zwycięskiej rewolu 
cji socjalistycznej i twórcy Pań­
stwa Radzieckiego — Włodzimie­
rza Lenina. Życie i działalność Le 
nlna związane są z epoką imperia­
lizmu, rewolucji proletariackiej i 
budownictwa socjalistycznego.

Wpływ jaki wywarli na bieg hi­
storii i oblicze świata Włodzimierz 
Lenin i jego przyjaciel i wielki 
kontynuator Józef Stalin jest tak 
wielki, że nie tylko my, ale i przy 
szle pokolenia będą nazywały 
wiek XX epoką Lenina i Stalina/

botniczy wydał na przełomie XIX 
1 XX wieku dwóch najbardziej ge­
nialnych wodzów światowego pro­
letariatu, a tym samym najwy­
bitniejsze postacie historii.

Określiły to te same przyczyny 
historyczne, które złożyły się na 
to, że to właśnie rosyjska klasą 
robotnicza odegrała pionierską ro­
lę w obaleniu kapitalizmu ł impe­
rializmu w swoim kraju, w zbudo­
waniu pierwszego na śwleeie pań 
stwa socjalistycznego w zapocząt­
kowaniu ery socjalizmu na świę­
cie.

Rosja carska
— punkt sprzeczności imperializmu

W swojej pracy o podstawach ośrodkiem ruchu rewolucyjnego, 
leninlzmu tow. Stalin daje odpo- i dlatego też stały się ojczyzną na­
wiedź na pytanie, dlaczego właś- j ukowego socjalizmu, a Marks 1 
nie Rosja stała się ogniskiem leni- i Engels twórcami naukowego so- 
nizmu, ojczyzną teorii i taktyki | cjalizmu.
rewolucji proletariackiej ? i Podobnie jak Niemcy w połowie

Dlatego, że Rosja była punktem I wieku Rosja w początkach
węzłowym wszystkich tych sprze­
czności imperializmu. Dlatego, że 
Rosja bardziej niż jakikolwiek 
inny kraj brzemienną była w re­
wolucję i z tego względu tylko o- 
na potrafiła rozwiązać te sprzecz­
ności w drodze rewolucyjnej.

Carska Rosja była ogniskiem 
potrójnego ucisku — kapitalistycz 
nego, kolonialnego i wojennego w 
najbardziej nieludzkiej i barba- 
rzyńskiej formie. Rosja była rezer 
wą sił zachodniego imperializmu 
pod względem ekonomicznym, poll 
tycznym i militarnym. To też re­
wolucja przeciwko caratowi z ko­
nieczności musiała przerastać w 
rewolucję przeciwko imperializmo 
wi, w rewolucję proletariacką.

Jeszcze w Manifeście Komuni­
stycznym Karol Marks uzasadniał 
szczególną uwagę, jaką zwracali 
w czterdziestych latach wieku 
XIX komuniści na Niemcy tym, 
że Niemcy znajdowały się podów­
czas w przededniu burżuazyjnej re 
wolueji, przy czym rewolucja ta 
odbywała się w warunkach euro­
pejskiej cywilizacji, bardziej postę 
powycjti, „ z .bardziej .rozwiniętym 
proletariatem, niż w Anglii w 
XVII wieku w czasie angielskiej 
rewolucji burżuazyjnej, lub we 
Francji w wieku XVIII w czasie 
burżuazyjnej rewolucji w tym kra 
ju.

Dlatego ówczesne Niemcy były

XX wieku znajdowała się w prze­
dedniu burżuazyjnej rewolucji, któ 
ra narastała w warunkach jesz­
cze bardziej postępowych w Euro­
pie i przy istnieniu jeszcze bar­
dziej rozwiniętego proletariatu, 
niż w Niemczech w latach czter­
dziestych XIX wieku.

Ośrodek ruchu rewolucyjnego 
przesunął się ku Rosji. Rosyjski 
proletariat dokonał najbardziej re 
wolucyjnego zadania, zburzenia 
caratu — najpotężniejszej ostoi re 
akcji nie tylko europejskiej ale 1 
azjatyckiej.

Cóż więc dziwnego — pyta tow. 
Stalin — że kraj, który dokonał 
takiej rewolucji i posiada taki pro 
letariat stał się ojczyzną teorii i 
taktyki,rewolucji proletariackiej.

Cóż więc dziwnego, że wódz te­
go proletariatu Lenin stał się za­
razem twórcą tej teorii i taktyki 
oraz wodzem międzynarodowego 
proletariatu.

Cóż więc dziwnego — dodaj­
my, że rosyjski proletariat zro­
dził obok Lenina jego równio ge­
nialnego kontynuatora — Stali­
na, który dokończył dzieła Leni­
na, rozwinął marksizm-łeninizm, 
pokierował zbudowaniem społe­
czeństwa socjalistycznego w ZSRR 
i rozgromieniem faszystowskich 
Niemiec w drugiej wojnie świa­
towej, a obecnie stoi na czele 
międzynarodowego obozu pokoju 
i demokracji.

gruncie analizy imperializmu i je­
go sprzeczności Lenin wykuł oręż 
walki proletariatu przeciwko ka­
pitalizmowi i imperializmowi, te­
orię rewolucji proletariackiej i 
rewolucyjnej strategii i taktyki 
proletariatu oraz praktykę re­
wolucyjnej strategii i taktyki 
w rewolucji 1905 roku, rewolucji 
lutowej 1917 r. i Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej. Gdy w o- 
kresie II Międzynarodówki ów­
cześni przywódcy zachodnio­
europejskiej socjaldemokracji gło 
sili, że proletariat może zwycię­
żyć jedynie we wszystkich kra­
jach europejskich jednocześnie, 
Lenin udowodnił, że wskutek 
działania prawa nierównomierno- 
ści rozwoju kapitalizmu istnieje 
możliwość a nawet konieczność 
zwycięstwa Proletariatu w kilku 
oddzielnych krajach, albo nawet 
w jednym oddzielnym kraju. Te- 
.oria ta została znakomicie pot­
wierdzona przez zwycięstwo re­
wolucji proletariackiej w Rosji 
mimo, że inne kraje europejskie 
pozostały w ówczas pod panowa­
niem kapitalizmu. Lenin rozwinął 
teorię Marksa o nieprzerwanej 
rewolucji, o konieczności prze­
kształcenia przez proletariat re­
wolucji burżuazyjnej w rewolu­
cje socjalistyczną, rozbijając w 
ten sposób oportunistyczną legen­
dę, iż pomiędzy rewolucją burżu- 
azyjną a proletariacką muszą 
upłynąć całe dziesięciolecia pano­
wania burżuazji- Teoria ta rów­
nież została sprawdzona w prak­
tyce w r. 1917, gdy Bolszewicy

zwycięsko zrealizowali strategię 
przekształcenie burżuazyjno-de- 
mokratycznej rewolucji ludowej 
w proletariacką, Rewolucję Paź­
dziernikową. Lenin określił też 
warunki konieczne dla rewolucji 
proletariackiej.

W pracy pt. „Państwo i rewolu­
cja“ , napisanej w przededniu Re­
wolucji Październikowej, Lenin po 
stawił zadanie rozbicia państwo­
wego aparatu burżuazji, jako ko­
niecznego warunku przejęcia wła­
dzy przez proletariat. Teoria ta 
rozprawiała się z reformistyezną 
koncepcją pokojowego wrastania 
w socjalizm. Przebieg rewolucji 
październikowej potwierdził w ca­
łej rozciągłości słuszność rewolu­
cyjnej teorii Lenina.

Ogromne historyczne znaczenie 
miała sformułowana przez Lenina 
a następnie rozwinięta przez Stali 
na teoria o dyktaturze proletaria­
tu jako narzędziu rewolucji prole­
tariackiej, jako narzędziu złama­
nia oporu klas eksploatatorskich i

rodowe socjalistyczne państwo, o-1 rozwijają się dziś stosunki nowe- 
parte na braterskim współżyciu go typu pomiędzy Związkiem Ra- 
równoprawnych narodów i na bra | dzieckim a krajami demokracji lu 
terskiej pomocy wielkich i przodu j dowej, stosunki oparte na brater- 
jących narodów, narodom małjm i | skiej przyjaźni wolnych narodów 
zacofanym we wszechstronnym j i ich wzajemnej pomocy. Dziś, 
rozwoju ich gospodarki i kultury, j gdy historia dowiodła, że burżua- 

W duchu internacjonalizmu zyjny nacjonalizm prowadzi z re- 
Związek Radziecki układał także guły do zdrady swego kraju, gdy 
swoje stosunki zewnętrzne z in- | burżuazja zachodnio-europejska
nymi narodami, co się wyraziło 
między innymi w uznaniu niepod 
ległości Polski w jednym z pierw 
szych aktów Rządu Radzieckiego 
oraz w stałym przeprowadzaniu 
pokojowej polityki zagranicznej, 
opartej na zasadzie jednakowego 
poszanowania praw i suwerenno­
ści wielkich i małych narodów. 
Wyrazem leninowsko-stalinows- 
kiego proletariackiego internacjo­
nalizmu jest też bezinteresowna 
pomoc udzielona narodom Europy 
w ich wyzwoleniu z hitlerowskiej 
niewoli, a następnie w odbudowie 
gospodarczej. Na gruncie proleta­
riackiego internacjonalizmu, któ­
ry nie tylko nie jest sprzeczny z

zbudowania ustroju socjalistyczne i prawdziwym patriotyzmem, ale
go oraz władzy radzieckiej jako 
o państwowej formie dyktatury 
proletariatu. Leninowsko-stalino- 
wska teoria o dyktaturze proleta­
riatu 1 jej funkcjach stała się pod 
stawą zbudowania nowego socjali­
stycznego państwa na gruzach ca­
ratu.

Posiada ona ogromne teoretycz­
ne i praktyczne znaczenie również 
w naszych warunkach, w warun­
kach demokracji ludowej, która

wiąże się z nim nierozerwalnie,

coraz jawniej zaprzedaje swoje 
kraje amerykańskiemu imperiali­
zmowi, idee Lenina i Stalina o 
proletariackim internacjonalizmie, 
o rewolucyjnym znaczeniu ru­
chów narodowo-wyzwoleńczych, 
o samookreśleniu narodów, o pro 
letariackim patriotyzmie nabiera­
ją szczególnego znaczenia.

Dziś, gdy potężna fala ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych pod kie 
rownictwem Komunistów ogarnia 
ogromne połacie Azji — Chiny, 
Koreę, Indonezję, Indochiny, Bur 
mę i podważa panowanie imperia 
iizmu, możemy właściwie ocenić 
znaczenie teorii Lenina i Stalina 
o ruchach narodowo-wyzwoleń­
czych jako o rezerwie proletaria­
tu w walce z imperializmem.

Twórca partii nowego typu
Leninowska strategia rewolu­

cyjna stała się w rękach rewolu­
cyjnej partii proletariatu, Partii 
Bolszewickiej potężnym narzę­
dziem walki o obalenie kapitaliz­
mu. Wiekopomną zasługą , Lenina 
wobec międzynarodowego ruchu 
robotniczego jest stworzenie pier-
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Proletariat na czele mas ludowych

Leninizm
marksizm epoki imperializmu

Epokową zasługą Lenina i Sta­
lina było twórcze rozwinięcie re­
wolucyjnej teorii marksizmu w 
nowych warunkach imperializmu 
i bezpośredniego narastania re­
wolucji proletariackiej i uczynie­
nie z marksizmu-leninizmu po­
tężnego narzędzia strategii pro­
letariatu w jego walce o obalenie 
panowania kapitalizmu i o zbu­
dowanie ustroju socjalistycznego.

W swojej genialnej pracy pt. 
„Imperializm jako wyższe sta­
dium kapitalizmu“, napisanej w 
okresie 1 wojny światowej Lenin 
uogólnia wszystkie te nowe mo­
menty, które wystąpiły w rezul­
tacie rozwoju kapitalizmu od cza­
sów Marksa i Engelsa i które 
zdecydowały o tym, że ustrój ka­
pitalistyczny wkroczył w swoje 
najwyższe i ostatnie stadium — 
imperializm, że z kapitalizmu 
kwitnącego przekształcił się ka­
pitalizm umierający, który musi 
ustąpić swego miejsca nowemu 
ustrojowi, ustrojowi socjalistycz­
nemu.

W swojej analizie imperializmu 
Lenin doszedł do wniosku, że im­
perializm oznacza niesłychane 
zaostrzenie sprzeczności, tkwią­
cych w kapitalizmie, zaostrzenie 
nierównomierności rozwoju kapi­
talizmu, że nieuniknienie prowa­
dzi on do wojen i rewolucji.

Ostro zwalczając oportunistycz- 
ne, reformistyczne teorie Kauts- 
kyego i prawicowych socjal-de- 
mokratów o ultra-imperialiźmie, 
tj. o imperializmie jako zorgani­
zowanym kapitaliźmie, Lenin wy­
prowadził ze swojej analizy im­
perializmu rewolucyjnego wnio­
sek, że imperializm jest przed­

sionkiem socjalizmu i że w epo­
ce imperializmu rewolucja socja­
listyczna staje się bezpośrednim 
zadaniem proletariatu.

Dalszy rozwój historii całkowi­
cie potwierdził teorię Lenina o 
imperiaiiźmie. Po zakończeniu I 
wojny światowej rewolucja soc­
jalistyczna wyrwała spod pano­
wania imperializmu V« część świa 
ta, ale w tej przeważającej części 
świata w której utrzymało się 
panowanie kapitalizmu właściwe 
kapitalizmowi sprzeczności za­
ostrzyły się jeszcze bardziej. Ka­
pitalizm wszedł w stadium swo­
jego powszechnego kryzysu w o- 
kres ciągłych wstrząsów ekono­
micznych, politycznych i wojen­
nych. Monopolistyczny kapitalizm 
doprowadził do skrajności wy­
zysk, nędzę szerokich mas pracu­
jących i z drugiej strony — po­
tęgę i bogactwa największych 
monopoli kapitalistycznych' W 
szeregu krajów imperializm zro­
dził najbardziej reakcyjną i naj­
bardziej odrażającą formę dykta­
tury wielkiego kapitału — fa­
szyzm. Wreszcie poprzez szereg 
wojen, niemal bez przerwy wy­
buchających w różnych częściach 
świata, imperializm doprowadził 
do nowej straszliwej wojny świa- ( 
towej, która przerodziła się w 
wielką wyzwoleńczą wojnę po­
stępowej ludzkości ze Związkiem 
Radzieckim na czele przeciwko 
faszyzmowi. Druga wojna świa­
towa zadała szereg dalszych cio­
sów kapitalizmowi i imperializ­
mowi, wyrywając z pod jego pa­
nowania szereg nowych krajów i 
wzmacniając siły obozu antyim- 
perialistycznego.

Zasadnicze znaczenie dla zwy­
cięstwa klasy robotniczej nie tyl* 
k,o w Rosji, nie tylko w krajach 
demokracji ludowej, ale na całym 
świecie posiada nauka Lenina i 
Stalina o hegemonii proletariatu,
0 sojusznikach proletariatu w re­
wolucji burżuazyjno-demokratycz- 
nej, w rewolucji proletariackiej. 
Rewolucja Październikowa w Ro­
sji mogła zwyciężyć między inny­
mi dzięki wciągnięciu do walki po 
stronie proletariatu najpierw prze 
ciwko caratowi, a następnie prze­
ciwko burżuazji, wielomilionowych 
mas chłopskich. Genialne zastoso­
wanie przez Stalina i bolszewików 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, so 
juszu z biednymi i średnimi chło­
pami w nowych warunkach po 
utrwaleniu władzy radzieckiej u- 
możliwiło pozyskanie ogromnej 
większości chłopów dla socjaliz­
mu 1 zbudowanie ustroju socjalis­
tycznego nie tylko w mieście, ale
1 na wsi. Leninowsko-stalinowska 
teoria sojuszu robotniczo-chłop­
skiego ma podstawowe znaczenie 
dla nas w ojcresie budowania pod 
staw socjalizmu, w okresie stop­
niowego i dobrowolnego przek­
ształcania gospodarki drobnotowa- 
rowej w rolnictwie w gospodarkę 
socjalistyczną.

Zasługą Lenina i Stalina było u- 
jawnienie ogromnych rewolucyj-

wlnizm i nacjonalizm jako prze­
jaw wpływu Ideologu burżuazyj­
nej na ruch robotniczy. Przepro­
wadzając niezłomnie internacjona- 
listyczną linię w sprawie narodo­
wościowej i kolonialnej Lenin 1 
Stalin bronili zdecydowanie prawa 
narodów do samookreślenia, do 
samodzielnego bytu państwowego, 
bronili m, in. prawa Polski do cał­
kowitej niepodległości.

Internacjonalizm Lenina i Bol­
szewików rozbłysną! ze szczegól­
ną siłą po wybuchu 1-ej wojny
światowej, kiedy to ogromna więk 
szość wodzów drugiej międzyna­
rodówki wbrew głoszonym poprze 
dnio frazesom o międzynarodowej 
solidarności robotników opowie­
działa się po stronie własnej impe 
rialistycznej burżuazji i rozpętała 
w obu imperialistycznych obozach 
szowinistyczną agitację za wojną 
rzekomo w obronie własnej ojczy­
zny. Cały wysiłek Lenina, przeby­
wającego wówczas na emigracji 
w Szwajcarii, skoncentrował się 
głównie na ujawnieniu i populary­
zowaniu imperialistycznego cha­
rakteru wojny, na demaskowaniu 
szowinizmu i nacjonalizmu prawi­
cy socjalistycznej i jej służby bur­
żuazji i militaryzmowi oraz na 
jednoczeniu sił internacjcnalistycz 
nych ł antywojennych w między-

nych możliwości, jakie tkwią w na j narodowym ruchu robotniczym, 
rodowym ruchu wyzwoleńczym na I Jednocześnie w kraju bolszewicy-
rodów uciskanych i kolonialnych. 
Traktując sprawę narodowościową 
jako podporządkowaną rewolucji 
proletariackiej, wodzowie Pe.rtii 
Bolszewickiej potrafili uczynić z 
niej potężną rezerwę rewolucji 
proletariackiej w Rosji, realizując 
konsekwentny i głęboki interna­
cjonalizm i zwalczając wszelki szo

leninowcy rozwinęli w masach ro­
botniczych, chłopskich i żołnier-

tii nowego typu, zdolnej do wyko 
nywania tego zadania, które sta­
nęło przed klasą robotniczą w e- 
poce imperializmu, a mianowicie 
zadania pokierowania rewolucyj­
ną walką proletariatu i obalenia 
panowania burżuazji. Partie so­
cjaldemokratyczne II Międzynaro 
dówki dostosowane były głównie 
do wałki parlamentarnej, były a- 
paratem wyborczym, dodatkiem 
do frakcji poselskiej.

Walka o partię nowego typu, o 
partię jako czołowy oddział kla­
sy robotniczej, grupujący jej naj­
lepsze elementy, uzbrojony w re­
wolucyjną .teorię, zorganizowany 
na zasadzie demokratycznego cen­
tralizmu na zasadzie podporządko­
wania mniejszości woli większości 
i żelaznej dyscypliny, kierujący się 
jedną wolą, stanowiący najwyż­
szą formę klasowej organizacji 
proletariatu, walka o taką partię 
była stałą treścią życia i działal­
ności Lenina. W walce tej toczo­
nej nieustannie przeciwko oportu 
nistom z prawa i z lewa, przeciw 
ko wpływom drobnomieszańskiej 
ideologii, przeciwko ekonomistom 
zachwalającym żywiołowość ru­
chu robotniczego, przeciwko mień 
szewikom, usiłującym roztopić 
partię w masie sympatyków i bez 
partyjnych, przeciwko likwidato­
rom wszelkiej maści, przeciwko

trockistom, bucharinowcom i in­
nym opozycjonistom, usiłującym 
rozsadzić partię od wewnątrz przy 
pomocy frakcji, wyrosła i zaharto 
wała się Wszechzwiązkowa Komu 
nistyczna Partia Bolszewików, naj 
bardziej doświadczony i zaharto­
wany oddział międzynarodowego 
ruchu robotniczego i niedoścignio­
ny wzór dla innych partii komu­
nistycznych i robotniczych.

Nauka Lenina i Stalina o partii 
nowego typu ma nieprzemijające 
podstawowe znaczenie. Szczególnie 
doniosłą dziś sprawą, jest przys­
wojenie sobie jej przez zjedno­
czone partie robotnicze, powstałe 
w krajach demokracji ludowej w 
wyniku zjedn, komunistycznego 
nurtu ruchu robotniczego z le­
wicowym nurtem socjalistycznym. 
Lenin i Stalin uczą nas, że partia 
umacnia się przez to, iż oczyszcza 
się od elementów reakcyjnych i o 
porutnistycznych, umacnia się kry 
tycznie podchodząc do swoich błę 
dów i szeroko stosując metodę 
krytyki i samokrytyki.

Słuszna leninowska teoria o im­
perializmie i rewolucji proleta­
riackiej, o ' rewolucyjnej strategii 
proletariatu w rewolucji burżua- 
zyjno-demokratycznej i proleta­
riackiej, o rezerwach i sojuszni­
kach proletariatu, o partii nowego 
typu, były uogólnieniem doświad­
czenia praktycznej walki rewolu­
cyjnej nie tylko rosyjskiej klasy 
robotniczej ale całego międzyna­
rodowego ruchu robotniczego.

Z kolei zostały one sprawdzone 
i potwierdzone w praktyce dal­
szej rewolucyjnej walki a także w 
praktyce budownictwa socjalisty­
cznego w Związku Radzieckim.

25 lał bez Lenina — po drodze Lenina 
— pod wodzq Stalina

Lenin nie dożył ustroju Socja­
listycznego. Genialny wódz pro-

skich ogromną agitację przeciwko ; letariatu umai*} w 1924 r. W okre- 
wojnie i caratowi, która zgodnie 1 
z hasłem Lenina poprowadziła do 
przekształcenia wojny imperiali­
stycznej w wojnę domową prze­
ciwko caratowi, a następnie prze­
ciwko imperialistycznej burżuazji.

Proletariacki internacjonalizm 
i proletariacki patriotyzm

Lenin i Bolszewicy wychowali i 
masy pracujące w tej wielkiej pra 
Wdzie, że nie mogą oije się same ' 
wyzwolić, nie wyzwalając jedno-! 
cześnie innych narodów, uciska- j 
nych przez carat.

Dlatego, też rewolucja paździor-1

poparciem ze strony narodów za­
mieszkujących b. Imperium Rosyj 
skie. Realizując internacjonalisty- 
czny marksistowski program roz­
wiązania sprawy narodowościowej 
Lenin i Stalin stworzyli na gru­
zach dawnej'Rosji carskiej, zwa-

nikowa spotkała się z sympatią i nej więzieniem narodów, wielona-

LENIN i STALIN

Strategia rewolucji proletariackiej
Ze tak się jednak stało, że lo­

sy ludzkości nie potoczyły się 
innymi drogami, że nie zapano- 
•v i noc niewoli, reakcji i roz­
kładu, było to rezultatem istnie­
nia państwa socjalistycznego, re­
zultatem zwycięskiej Rewolucji

Październikowej w Rosji, rezul 
talem trwającej kilkadziesiąt la' 
upartej i ofiarnej rewolucyjr. 
•Walki i pracy rosyjskiej klasy ro­
botniczej pod ■ kierownictwem 
Partii Bolszewickiej, pod kie- j 
rownictwem Lenina i Stalina. Naj,

sie odbudowy w przededniu ofen­
sywy socjalizmu i intensywnego 
budownictwa ustroju socjalistycz­
nego. Jego dzieło prowadził da­
lej jego najbliższy przyjaciel, 
ućzeń i współpracownik wielki 
Stalin, który rozwinął myśl Le­
nina o drogach do socjalizmu w 
warunkach dyktatury proletaria­
tu w bogatą i konsekwentną teo­
rię zbudowania ustroju socjali­
stycznego. W walce z trockistami 
i innymi antyleninowskimi ugru­
powaniami Stalin dowiódł słusz­
ności tezy Lenina o możliwości 
zbudowania socjalizmu w jednym 
kraju i zrealizował ją w prakty­
ce drogą urzeczywistnienia ge­
nialnego planu uprzemysłowienia 
kraju, kolektywizacji rolnictwa, 
rozwoju uspołecznionego handlu. 
W wyniku wykonania dwóch 
pierwszych planów 5-letnich 
Związek Radziecki już w 1936 r- 
zbudował u siebie socjalizm i 
wszedł na drogę rozwoju w kie­
runku wyższego stadium — ko­
munizmu. Ten pokojowy rozwój 
przerwała w 1941 r. napaść hit­
lerowska na Związek Radziecki. 
W wojnie z hitlerowskimi Niem­
cami Związek Radziecki wyka­
zał całą wyższość systemu socja­
listycznego nad ‘systemem kapita­
listycznym, wykazał hart i moral- 
no-polityczą jedność społeczeń­
stwa socjalistycznego, a także 
wyższość stalinowskiej strategii 
wojennej nad strategią wojenną 
niemieckich imperialistów. Roz- 

-omnienie hitlerowskich Nie­
miec jeszcze bardziej podniosło

jąc u siebie najbardziej postępo­
wy ustrój, ustrój komunistyczny. 
Sprzymierzone ze Związkiem Ra­
dzieckim kraje demokracji ludo­
wej tworzą wraz z nim potężną 
podstawę demokratycznego anty- 
imperialiśtycznego obozu pokoju 
i postępu. Narody krajów kolo­
nialnych i zależnych coraz szer­
szym frontem włączają się do 
wspólnej walki przeciwko impe­
rializmowi. Ma:sy pracujące kra­
jów imperialistycznych coraz le­
piej rozumieją konieczność obale­
nia własnej burżuazji i zbudowa­
nia ustroju socjalistycznego. Dziś 
już staje się jasne dla olbrzymiej 
większości ludzkości, że w naszej 
epoce wszystkie drogi prowadzą 
do komunizmu.

W ciągu 25 lat po śmierci Le­
nina Partia Bolszewicka pod kie­
rownictwem Józefa Stalina wy­
trwale i po bohatersku wypełnia­
ła polityczny testament Lenina, 
wysoko dzierżąc sztandar partii, 
chroniąc jedności partii, chroniąc 
i umacniając dyktaturę proleta­
riatu umacniając sojusz robotni­
czo-chłopski, umacniając Zwią­
zek Radziecki, dochowując wier­
ności zasadom komunistycznego 
internacjonalizmu, rozszerzając i 
umacniając sojusz mas pracują­
cych całego świata- 

Testament Lenina jest progra­
mem działania nie tylko rosyj­
skiej klasy robotniczej, ale w 
niemniejszym stopniu 'programem 
działania mas pracujących całe­
go świata, walczących przeciwko 
podżegaczom wojennym o pokój, 
przeciwko imperialistom o wol­
ność dla wszystkich uciskanych

a. v U i  *‘6:'.

O brat Waiilewa

narodów, przeciwko faszyzmowi i 
.Łorytet i. znaczenie Związku ! reakcji o prawdziwą demokrację, 
dzieckiego. przeciwko monopolistycznemu ka­

pitałowi o socjalizm, o zniesienie 
wyzysku człowieka przez człowie­
ka na całym świecić

Dziś Związek Radziecki kroczy 
i na czele miłujących wolność po- 
1 etapowych narodów świata budd-
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Lenin o istnieniu dwóch systemów
Od chwili, gdy Rewolucja Listo 

padowa rozdzieliła świat na dwa 
odrębne systemy społeczno-gospo­
darcze, sprawa ich wzajemnego 
stosunku stała kardynalnym za­
gadnieniem życia międzynarodo­
wego.

Niektórzy politycy burżuazyjni 
kłamliwie przypisują nauce leni- 
nowsko-staiinowskiej pogląd, ja­
koby sprzeczności między syste­
mem socjalistycznym i kapitali­
stycznym mogły być rozstrzygnię­
te jedynie w drodze walki zbroj­
nej. W tym właśnie sensie wy­
powiedzieli się niedawno na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ Be- 
vin, MacNeil, Dulles i inni.

Ale Lenin i Stalin twierdzili coś 
wręcz przeciwnego. W kwietniu 
1947 roku, kiedy sprawę tę poru­
szył członek amerykańskiej partii 
republikańskiej, Harold Stassen, 
Stalin oświadczył:

„Myśl o współpracy dwóch sy­
stemów wyraził po raz pierwszy 
Lenin. Lenin jest naszym nau­
czycielem, a my — ludzie ra­
dzieccy — jesteśmy uczniami Le­
nina. Nigdy nie odstępowaliśmy 
i nie odstąpimy ani na krok od 
wskazówek Lenina“.

Oczywiście, twierdzenie, jako­
by partia bolszewicka rozumiała 
przez współpracę rezygnację ze 
swych zasad, kompromis z kapi­
talizmem, byłoby absurdem.

Leninizm tym właśnie różni 
się od oportunizmu, że zdecydo­
wanie odrzuca kompromis z bur- 
żuazją, prowadzący do zdrady 
interesów klasy robotniczej, do 
zdrady sprawy socjalizmu. Roz­
wijając teorię Marksa - Engelsa 
odnośnie warunków imperializ­
mu, Lenin dowiódł, że śmierć 
społeczeństwa kapitalistycznego 
i zastąpienie go przez ustrój so­
cjalistyczny są nie tylko nieuni­
knione, lecz bliskie, i_ że impe­
rializm stanowi ostatnie stadium 
kapitalizmu. Jako nieprzejedna­
ny wróg drobnomieszczańskiego 
reformizmu, Lenin stał zawsze 
na gruncie walki rewolucyjnej 
klasy robotniczej.
Ale Lenin stale podkreślał, że 

nie można od razu obalić ustroju 
kapitalistycznego, że światowa 
rewolucja socjalistyczna rozcią­
gnie się najprawdopodobniej na 
dłuższy okres czasu. Demaskując 
kontr-rewolucyjną, anty-marksj- 
stowską istotę teorii trockistow- 
skiej, według której nieodzownym 
warunkiem utrzymania ustroju 
radzieckiego w Rosji miała być 
jakoby rewolucja światowa, leni­

nizm wysunął teorię o możliwości 
budowy socjalizmu w jednym 
kraju. Z teorii tej, która znalazła 
potwierdzenie w budowie socja­
lizmu w kraju radzieckim, wy­
nika, że zadaniem mas pracują­
cych całego świata jest — przy­
czynić się do rozkwitu i rozwoju 
ZSRR.

„ Nas z a  r e p u b l i k a  s o ­
c j a l i s t y c z n a  — oświadczył 
Lenin na zjeździe Rad Delegatów 
w styczniu 1918 roku — b ę d z i e  
n i e z ł o m n i e  t r w a ć  j a k o  
p o c h o d n i a  s o c j a l i z m u  
m i ę d z y n a r o d o w e g o ,  j a k o  
p r z y k ł a d  d l a  w s z y s t k i c h  
ma s  p r a c u j ą c y c h .  T a m  -  
w k r a j a c h  k a p i t a l i s t y ­
c z n y c h  t o c z y ć  s i ę  ' będą 
w o j n y ,  p r z e l e w a ć  s i ę  
b ę d z i e  k r e w  m i l i o n ó w  
l udz i ,  k a p i t a ł  b ę d z i e  
e k s p l o a t o w a ć  masy ,  tu­
t a j  zaś  — s o c j a l i s t y c z n a  
r e p u b l i k a  R a d  p r o w a ­
d z i ć  b ę d z i e  p r a w d z i w ą  
p o l i t y k ę  p o k o j  u“.

Lenin/nigdy i nigdzie nie twier 
dził, że rozwój rewolucji w in- 
nych krajach wymagać będzie ja- 

-kfejkolwiek interwencji zbrojnej 
ze strony ZSRR, Nigdy nie brał 
pod uwagę jakiejkolwiek agresji 
ze strony państwa radzieckiego 
wobec krajów burżuazyjnych. 
Wszelka ingerencja w sprawy in­
nych krajów, narzucanie siłą in­
nym narodom radzieckiego syste­
mu politycznego i społecznego, 
jest sprzeczne z duchem leniniz- 
mu.

Powszechnie wiadomo, że jed­
nym z pierwszych aktów polity­
cznych państwa radzieckiego by­
ło pełne i bezwarunkowe uzna­
nie niezawisłości Polski i Finlan­
dii, chociaż w krajach tych u 
steru władzy znajdowały się 
wówczas reakcyjne grupy bur- 
żuazyjne.
Lenin podkreślał, że jeśli wy­

buchną nawet konflikty zbrojne 
między Związkiem Radzieckim a 
państwami burżuazyjnymi, to bę­
dzie to rezultatem agresywnych 
działań tych ostatnich. W marcu 
1918 roku Lenin oświadczył, że 
„w p o c z ą t k o w y m  o k r e s i e  
e r y  r e w o l u c j i  s o c j a l i s t y ­
c z n e j  a t a k i  ze s t r o n y  
p a ń s t w  i m p e r i a l i s t y c z ­
n y c h — z a r ó w n o  ze W s c h o  
du j a k  i z Z a c h o d u  — 
p r z e c i w k o  R o s j i  R a d z i e c  
ki e j .  są h i s t o r y c z n i e  ni e-  
u n i k n i o n e “. Historia pokazała, 
że tak było istotnie.

I Mobilizując masy ludowe kraju 
I radzieckiego do walki przeciwko 
I napastnikom . imperialistycznym, 
| Lenin starał się zawsze wy korzy - 
! stać nawet najmniejszą możliwość 
pokojowego współżycia z państwa 

i rai kapitalistycznymi. W okresie 
i wojny domowej i interwencji rząd 
radziecki kilkakrotnie zwracał się 
tło państw. imperialistycznych z 
propozycją pokoju i ugruntowa­
nia przyjaznych stosunków są­
siedzkich.

Lenin podkreślał niejednokrot­
nie, że rząd radziecki dąży do 
umknięcia konfliktów z państwa- 

| mi burżuazyjnymi i że gotów 
jest do poważnych ustępstw na 
ich rzecz. Zdaniem Lenina ustęp­
stwa te mają jednak swoje gra­
nice i nie mogą dotyczyć zasad­
niczych podstaw ideowych ustro­
ju radzieckiego, ani też przynosić 
szkody interesom życiowym pań­
stwa radzieckiego.

W ciągu 25 lat, które upłynęły 
od zgonu Lenina, polityka zagra­
niczna Związku Radzieckiego pod 
kierunkiem Stalina zgodna była 
z postulatami Lenina. Rozwijała 
się, krzepła współpraca politycz­
na i gospodarcza kraju radzieckie 
go z wieloma państwami kapita­
listycznymi pomimo radykalnych 
różnic pod względem ustroju spo­
łecznego i światopoglądu. Rząd 
radziecki nie uchylał się od sto­
sunków handlowych nawet z naj­

bardziej reakcyjnymi państwami 
burżuazyjnymi, jak np. z Włocha­
mi faszystowskimi i Niemcami 
hitlerowskimi, dopóki państwa te 
nie zaczęły przygotowywać zama­
chu na suwerenność ZSRR, na 
jego interesy państwowe i zasady 
ustroju radzieckiego.

W świetle tych bezsprzecznych 
faktów historycznych jest rzeczą 
zupełnie oczywistą, że politycy 
burżuazyjni i prawlcowo-socja- 
listyczni, którzy utrzymują, ja­
koby wodzowie partii bolszewi­
ckiej odrzucali możliwość poko­
jowego współżycia dwóch syste­
mów, zadają kłam rzeczywisto- 
ci. Uprawiane przez nich złośli­
we fałszowanie historii ma cele 
prowokacyjne. Usiłują oni wpro­
wadzić w błąd międzynarodową 
opinię publiczną i zwalić na 
Związek Radziecki odpowiedzial­
ność za storpedowanie współ­
pracy międzynarodowej, za co 
ponoszą w rzeczywistości winę 
jedynie wodzireje obozu impe­
rialistycznego, podżegacze wo­
jenni.
Ale reakcyjnym propagandzi­

stom nie uda się „zrobić z czar­
nego białe“. Polityka zagraniczna 
rządu radzieckiego na każdym • 
kroku daje coraz to nowy dowód 
swego umiłowania pokoju i dąże­
nia do współpracy międzynarodo- ; 
wej, opartej na zasadach wzajem- | 
ności i równouprawnienia. | 6 listopada w nocy 1F. I. Lenin przybył do Smolnego

L E N I W  W  P O L S C E

„Drobna produkcja stale, codzień, co godzina, żywioło­
wo i w skali masowej rodzi kapitalizm i burżuazję... Zlik­
widować klasy znaczy to nietylko przepędzić obszarników 
i kapitalistów —  tośmy względnie łatwo zrobili —  znaczy 
to również zlikwidować drobnych wytwórców towaro­
wych, tych zaś przepędzić nie można, nie można ich 
zgnieść, należy znaleźć sposób współżycia z nimi. Tylko 
niezmiernie długą, powolną i ostrożną pracą organizator­
ską można ich i trzeba przerobić i wychować na nowo“.

Lenin. „Dziecięca choroba lewicowości“.

Z achwycała mnie jego niezwy­
kła wola życia i aktywna nie­

nawiść do wszystkiego, co w ży­
ciu nikczemne; podziwiałem jego 
młodzieńczy zapał, jaki wkładał 

wszystko, co robił. Zdumie- 
’Wąła mnie jego nadludzka zdol­
ność do pracy. Jego ruchy były 
lekkie i zgrabne — skąpa lecz sil­
na gestykulacja harmonizowała, 
całkowicie ze stylem jego mowy, 
skąpym w słowa, bogatym w my 
śli. W jego twarzy o rysach mon­
golskich płonęły, grały przenikli­
wie oczy niezmordowanego bojow 
nika przeciwko kłamstwu i nie­
doli życia, płonęły mrużąc się, u- 
śmiechając , ironicznie, ł pałając 
gniewem. Blask tych oczu doda­
wał jego słowom jeszcze'większe­
go ognia i wyrazistości.

Zdawało się niekiedy, że z je­
go oczu bucha snopem iskier nie­
poskromiona energia jego ducha 
i przepojone nią słowa skrzą się 
w powietrzu. Jego przemówienia 
stale wywoływały fizyczne uczu­
cie nieodpartej prawdy 
t L £ Wny 1 niezwykły był widok

„ . ¿ I
końcu długiego stołu i z u ś m£  
chem połyskując przenikliwym 
oczyma sternika, zręcznie kieru­
je dyskusją towarzyszy, albo też. 
stojąc na trybunie, zarzuciwszy w 
tył głowę, rzuca w zasłuchany 
tłum, w głodne oczy ludzi sprag­
nionych prawdy dobitne i jasne 
Słowa.

Przypominały mi one zawsze 
zimny blask żelaznych wiórów.

7. zadziwiającą prostotą spoza 
tj’ch słów wyłaniała się artysty­
cznie rzeźbiona postać prawdy.
7  awsze oceniał słusznie znaczę- 

nie energii intelektualnej w 
procesie rewolucji i jakfrdvbv z?a 
ciza? słf*. że rewoUicli w Htodo 
rzeczy jest wybuchem te i właśn*e 
energii, która nie znalazła dla sie 
bie możliwości normalnego roz­
woju w przeżytych i ciasnych ra­
mach.

Przypominana sobie, że byłem

—  Imię i nazwisko —  Wło­
dzimierz Uljanow. Wiek —  lat 
42. Skąd przybył —  z Francji, 
z Paryża...

Urzędnik magistracki spoj­
rzał badawczo na przybysza.

Zawód? —  Pisarz, Żonaty? —  
tak.

Karta meldunkowa z pieczę­
cią miasta Krakowa była wre­
szcie wypełniona i Włodzimierz 
Uljanow - Ilijcz Lenin mógł za- 
mieskać z żoną Nadieżdą i jej 
matką Elżbietą Krupską w do­
mu Nr 218 na Zwierzyńcu.

Od 1$ czerwca 1912 roku 
przebywał Lenin w Krakowie 
i odpoczywał po zgiełku i nie­
pokoju' paryskich ulic. Ale nie 
wielkomiejski gwar męczył go 
tam, we Francji, najbardziej. 
Ilijcz Lenin ciężko przeżywał 
konieczność przebywania z da­
la od kraju, męczyło go uczu­
cie ogromnego oddalenia od 
Rosji, piętrzące się j trudności 
w kontaktowaniu się z towa­
rzyszami, świadomość tego, że 
jest daleko, gdy wznjfaga się fa­
la rewolucyjnych nastrojów.

Kraków —  to było już cał­
kiem co innego. Otoczyło go 
grono bliskich towarzyszy, Ro­
sjan i Polaków, ma tu możność

utrzymywania stałej łączności 
z partią bolszewicką i jej na­
czelnym organem „Prawdą“, 
trzyma rękę na pulsie wyda­
rzeń, które nieomylnie zapo­
wiadają nadejście przełomo­
wych historycznych dni.

Owego lata często przecha­
dzał się Lenin po Plantach. 
Wokół niego płynęło życie dnia 
codziennego, zajeżdżały fur­
manki z podmiejskich wsi, bie­
gały dzieci.

Codziennie rano szedł towa­
rzysz Lenin do Sukiennic’ pa­
trzył z podziwem na stare wie­
że miasta, gwarzył z miejsco­
wymi ludźmi. Podobał się Wło­
dzimierzowi Uljanowowi Kra­
ków, a najbardziej Stary Ry­
nek. Kupując ulubione zsiadłe 
mleko, nie zaniedbywał żad­
nej okazji, aby porozmawiać 
z wieśniakami, cieszył się, że 
go rozumieją, że może z nimi 
pogawędzić. Krępy, silny męż­
czyzna krążył między barwny­
mi krakowskimi straganami, 
przystawał, rozglądał się, pytał

Interesowało go ogromnie 
życie wsi podkrakowskiej, jej 
kłopoty, zwyczaje, troski’ z u- 
wagą słuchał opowiadań o tym 
jak to żyje polski chłop i cier-

M. GORKIJ

W. LENIN
( W y ją tk i)

u niego z trzema członkami Aka­
demii Nauk. Mówiliśmy o konie­
czności zreorganizowania jednej z 
wyższych instytucji naukowych 
Petersburga. Pożegnawszy się z 
uczonymi Lenin z zadowoleniem 
powiedział:

— To rozumiem, to są mądrzy 
bidzie. Wszystka jest u nich pro­
ste, wszystko śifiśle sformułowa­
ne, widać odraeu, że ludzie ci 
dobrze wiedzą czego chcą. Praco 
wać z takimi ludźmi — to przy­
jemność. Szczególnie spodobał 
mi się S.

Lenin wymienił nazwisko jed­
nego ź najwybitniejszych w Rosji 
działaczy na polu nauki, a następ 
nego dnia powiedział mi telefoni­
cznie:

— Spytajcie, proszę S., czy zga 
dza się pracować z nami?

A kiedy S. przyjął propozycję 
ucieszyło to szczerze Lenina. Za­
cierając ręce mówił żartobliwie:

~  Qtói w ten ,sposób przecią­
gniemy na 'swoją stronę jednego 
po drugim wszystkich archimede 
nr/LJ°Sŷ ':liich i europejskich, a 
Z J Z Sa* ehe<t° nie chcąc,,d..ie musiał przewrócić sic do 
flory nogami.
7 «proponowałem mu, by noie- 
f* chał do Głównego Urzędu Arty 
iern i obejrzał aparat korygujący 
ogień artylerii przeciwlotniczej 
wynaleziony przez pewnego bol­
szewika, byłego artylerzystę.

—- A co ja tego rozumiem? — 
spntał Lenin, ale pojechał.

W mrocznym pokoju, wokół sto 
..u, na którym stał aparat, zebrało 
się siedmiu posępnych generałów, 
siwych starców o długich wąsacb, 
ludzi wiedzy. Skromna postać u- 
branego po cywilnegju Lenina za

tracała się wśród nich. Wynalazca 
zaczął objaśniać konstrukcję apa­
ratu. Lenin przysłuchiwał się 
dwie-trzy minuty, rzekł z uzna­
niem „hm-hm!“ — i zaczął wy­
pytywać wynalazcę z taką samą 
swobodą jak gdyby egzaminował 
go z dziedziny polityki.

— A w jaki sposób osiągnęliś­
cie równoczesną podwójną pracę 
mechanizmu, ustalającego dokła­
dnie punkt celowania? Czy nie 
można połączyć automatycznego 
nastawienia luf dział z pracą 
wskaźników mechanizmu?

Wypytywał o powierzchnię po­
la rażenia i jeszcze inne szczegó­
ły _  wynalazca i generałowie od­
powiadali mu z ożywieniem a na­
stępnego dnia wynalazca opowie­
dział mi: . ,

— Zawiadomiłem moich gene­
rałów, że przyjdziecie Wy z to­
warzyszem, ale nic powiedzia­
łem, 'kto jest ten towarzysz. Nin 
poznali lijicza, a zresztą me mo­
gło im nawet- przyjść na myśl. 
aby on mógł się zjawie bez szu­
mu, pompy i ochrony-. Pytają 
mnie: — Któż to, technik, profe­
sor? Lenin? Strasznie się zdziwi­
li — jak, to możliwe? Nic może 
być! .-i zresztą — powiedzcie pm 
szę, — jak on może zipie wszyst­
kie nasze mądrości? Stawiał py­
tania jak człowiek obeznany z te 
chniką: Mistyfikacja/_ Bodaj, że 
W końcu nie uwierzyli, że to wła­
śnie Lenin był u nich....

A Lenin w powrotne! drodze z 
Głównego Urzędu Artylerii śmiał 
sie od czasu do czasu nerwowo i 
mówił o wynalazcy:

— Widzicie, jak to można omy
lic się w ocenie człowieka!, Wie­

działem, że jest to stary oddany 
towarzysz, ale z takich, co nie są 
luminarzami i masz tobie, wła­
śnie okazało się, że jest człowie­
kiem. wyjątkowo zdolnym! Zuch1. 
Nie — czy widzieliście, jak gene­
rałowie wyszczerzyli zęby gdym 
wypowiedział wątpliwość co do 
praktycznej wartości aparatu? A 
ja to umyślnie zrobiłem— chcia 
łem się dowiedzieć, jak oni wła­
śnie oceniają tę pomysłową kom 
binację.

Roześmiał się głośno, a następ­
nie spytał:

— Powiedzcie, czy T. ma jesz­
cze wynalazki? O co chodzi? Trze 
ba, ażeby się niczym innym nie 
zajmował, Ech, gdybyśmy tak 
mogli dla wszystkich tych tech­
ników stworzyć idealne warun­
ki pracy! 7,a dwadzieścia pięć 
lat Rosja ' byłaby ' przodującym, 
krajem świata.

B ył on Rosjaninem, który dłu­
go żył poza Rosją, przypatry­

wał się uważnie swemu krajowi 
— zdaia kraj wydawał się bar­
dziej malowniczym i powabnym. 
Ocenił słusznie jego siłę poten­
cjalną — wyjątkowe utalentowa­
nie ludu, jeszcze słabo wyrażone, 
nie rozbudzone przez historię, cię 
żką i nudną, utaler.1 cwanie ujaw­
niające się na mrocznym tle fan­
tastycznego życia Rosji jaśniejące 
złotymi gwiazdami.

Włodzimierz Lenin, wielki praw 
dziwy człowiek tego świata —- u- 
marł. Śmierć ta bardzo boleśnie 
poraziła serca ludzi, którzy go 
znali, niezwykle boleśnie! Ale ża­
łobny kir śmierci jeszcze bardziej 
podkreśla w oczach całego świata 
jego znaczenie, jako wodza ludu 
pracującego całej kuli ziemskiej.

...I nie było człowieka, któryby 
tak, jak ten. rzeczywiście zasłużył 
na wieczystą pamięć całego świata.

Włodzimierz Ilucz umarł. Spad 
kobiercy jego myśli i Woli — żyją. 
Żyją i pracują tak owocnie, jak 
nikt nigdy nigdzie na świecie nie 
pracował.

pliwie wysłuchiwał lamentów 
straganiarek na ciężkie czasy.

Były też inne powody dla 
których tow. Lenin tak często 
i chętnie przebywał na Sta­
rym Rynku —  chłopki przy­
jeżdżające na targ chętnie peł­
niły rolę łączniczek, wrzucając 
listy do skrzynek pocztowych 
na stronie rosyjskiej —  za gra­
nicą, którą codziennie niemal 
przechodziły.

A  listy te wielką spełniały 
rolę. W  bazie krakowskiej 
krzyżowały się nici poważnych 
spraw, klasa robotnicza Rosji 
dojrzewała do rewolucji, KG 
Partii przygotowywał1 się do 
narady.

10 stycznia 1913 r. przybył 
do Krakowa „wspaniały Gru­
zin“ (tak go określił w liście do 
M. Gorkiego —  Włodzimierz 
Lenin) —  „Wasyl“ —  tow. Jó­
zef Stalin i bolszewicka S-ka 
członków Dumy.

Nie przeczuwał Kraków, że 
w jego murach odbywają się 
tak doniosłe i ważne rozprawy. 

*  ̂ *
Lenin w okresie „krakow­

skim“ pracuje ciężko, jest zmę­
czony stan jego zdrowia wy­
maga konsultacji lekarza.

Diagnoza -doktora jest krótka 
—  przemęczenie osłabienie ca­
łego organizmu, —  konieczny 
wyjazd do Zakopanego.

Nie odpowiada tow. Leni- 
nowi ta recepta. Zakopane jest 
za modne, za gwarne, za dro­
gie. W połowie października 
1913 roku wyjeżdża więc z ro­
dziną do Poronina, gdzie osie­
dla się w góralskim domu na 
pograniczu Poronina i Czarne­
go Dunajca.

Pozornie prowadzi tryb życia 
zwykłego kuracjusza. Co rano 
z plecakiem zajeżdża na rowe­
rze pod urząd pocztowy, robi 
zakupy w sklepie kolonialnym 
Singera, spaceruje ze swymi to­
warzyszami, gorąco dyskutując.

Przyciąga jednak uwagę 
wszystkich, którzy na wyw­
czasy z Krakowa przyjechali. 
Nie znają jego nazwiska, zna­
jomości przygodnych unika, ale 
w jego mocnym, przenikliwym 
spojrzeniu jest dziwna siła.

Pod urokiem Lenina je3t 
pocztmistrz, doręczający mu 
korespodendencje i gazety są 
kolejarze —  łącznicy z Krako­
wem, grono inteligentów pol­
skich, którzy przyjechali tu z 
miasta.

Zawiązują się nici przyjaźni 
między wielkim wodzem rosyj­
skiego proletariatu a Polakami, 
którzy podówczas znaleźli się 
w Poroninie. Jan Kasprowicz, 
Orkan, doktór Kohn z Nowego 
Sącza...Lenin z zaciekawieniem 
przysłuchuje się rozmo*wom o 
Polsce, bierze w nich czynny 
udział. Jest pod urokiem pol­
skich pieśni robotniczych, czę­
sto nuci „Warszawiankę“, 
„Szalejcie tyrani“’ „Czerwony 
Sztandar“:

Nawet już późnię! po po­

wrocie cte. Rosji, gdy staje na 
czele Zwycięskiej Rewolucji, 
nie zapomina bojowych pieśni 
proletariatu polskiego i w pa­
miętnikach jego siostry można 
znaleźć opis Lenina, chodzącego 
po pokoju i śpiewającego „a ko­
lor jego jest czerwony, bo na 
nim robotnicza krew“.

Lenin jest wielkim przyja­
cielem Polski i to przyjacielem 
konsekwentnym, wypróbowa­
nym, Studiuje w okresie poby­
tu w Polsce życie i kulturę pol­
ką, interesuje się ogromnie pol­
skim ruchem robotniczym. Uła­
twia to mu znajomość języka 
polskiego i polscy przyjaciele.

W ciągu miesięcy spędzo­
nych w Poroninie, Włodzimierz 
Uljanow ani na chwilę nie traci 
kontaktu z partią bolszewicką. 
Tu odbywa się historyczna na­
rada, na której powzięto rezo­
lucję o prawie narodów do sa­
mostanowienia, tu powstaje o- 
koło 40 dzieł publicystycznych, 
dotyczących sprawy chłopskiej. 
Wraz ze Stalinem omawia tutaj 
Ilijcz Lenin tezy do rozprawy 
Stalina „Marksizm a kwestia 
narodowa".

Z Poronina Lenin wraca do 
Krakowa, by znów w maju 
1914 roku powrócić do góral­
skiej chaty nad Dunajcem.

Każdy dzień przynosi nowe 
alarmujące wiadomości. Lipiec 
—  wydarzenia, w Sarajewie —  
wojna.

Rosjanin o mocnych rysach 
twarzy i skośnych przenikli­
wych oczach jest coraz częst­
szym gościem na poczcie. Ja­
koś tak po swojemu, dziwnie 
wymawiając literę „r“ dopytu­
jąc się o listy, gazety, depesze...

Zaczyna przychodzić ich co­
raz więcej, potem nagle urywa 
się. Już tylko maszynista z 
Krakowa jest łącznikiem ze 
światem. Cenzura austriacka 
szaleje, żandarmeria wszędzie 
węszy szpiegów.

7 sierpnia Lenin zostaje 
aresztowany i przewieziony do 
więzienia w Nowym Targu. 
Przesiedział tam około 10 dni. 
Nie wyjaśniono, kto głównie 
interweniował w sprawie Le­
nina. W  każdym razie zabiegał 
koło niej i Jan Kasprowicz i 
Orkan’ a może też i Stefan 
Żeromski.

Ale opuszczenie więzienia to 
było nie wszystko. Zbliżał się 
front trzeba było za wszelką 
cenę wysłać Włodzimierza Ul- 
janowa dalej za granicę. Wia­
domym było że dowództwo 
frontu płd. wschodniego, otrzy­
mało specjalne polecenie, aby 
na wypadek zajęcia Krakowa, 
aresztować Uljanowa i ’prze­
transportować go w głąb Rosji.

I znów przyszli z pomocą 
polscy przyjaciele —  adwokat 
z Nowego Targu, kolejarz Bro- 
szkiewicz. Zebrano odpowied­
nie fundusze, zorganizowano 
wyjazd. Lenin z żalem żegnany 
przez towarzyszy wraz z ro­
dziną udał się do Szwajcarii.

J. W.
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Lenin o kulturze socjalistycznej
L ENIN niejednokrotnie poruszał 

w swoich pracach zagadnienia 
kultury socjalistycznej.

Trzy miesiące po ukonstytuo­
waniu się władzy radzieckiej, Le­
nin mówił: „Dawniej wszystkie 
wysiłki umysłu ludzkiego, geniusz 
ludzkości, tworzyły jedynie po to, 
aby jednym dać wszystkie korzy­
ści techniki i kultury, a innych 
pozbawić tego, co jest najbardziej 
nieodzowne — oświaty i możli­
wości rozwoju. Obecnie wszystkie 
cuda techniki, wszystkie zdobycze 
kultury, staną się dobytkiem ca­
łego narodu, i od tej chwili umysł 
ludzki i jego geniusz nie będą 
więcej służyły jako środki ucisku
i wyzysku“.

Rewolucja socjalistyczna nadała 
potężny rozmach rozwojowi twór­
czej inicjatywy mas we wszyst­
kich dziedzinach życia. Lenin pod 
nosił konieczność przyciągnięcia 
do praktycznej pracy „wszystkie­
go, co przebudziło się w narodzie 
i zdolne jest do twórczości“.

Jednocześnie Lenin podkreślał 
wielkość zadania , leżącego przed 
władzą radziecką, która w ciągu 
lat, dziesiątków lat, musi spłacić 
kulturalny dług wielu stuleci.

N OWA kultura socjalistyczna 
może być stworzona jedynie 

poprzez głębokie i krytyczne przy 
swojenie wszystkiego, co najlep­
sze w kulturze przeszłości. „Na­
leży wziąć całą kulturę, którą po­
zostawał nam kapitalizm — mówił 
Lenin — i na niej zbudować so­
cjalizm. Należy wziąć całą naukę, 
technikę, całą wiedzę i sztukę. 
Bez tego nie możemy zbudować 
społeczeństwa komunistycznego!“

graniczenia, mogące zahamować 
rozwój kulturalny poszczególnych 
narodowości. Pozwala ona na roz 
kwit kulturalnej twórczości wszy­
stkich narodów w ich własnych 
narodowych formach.

N ARÓWNI z ogromnym znacze- 
ezeniem, jakie przywiązywał 

Lenin do rozpowszechnienia na­
uki czytania i pisania, oraz ogól­
nego wykształcania, wielki budo­
wniczy . państwa radzieckiego 
przywiązywał wielkie znaczenie 
do sztuki, widząc w niej jeden z 
najważniejszych środków wycho­
wania mas.

Sztuka należy do narodu — mó 
wił Lenin. Sięga ona swymi ko­
rzeniami do samych głębin szero­
kich mas pracujących. Sztuka 
musi być zrozumiała dla mas i 
przez nie kochana. Powinna je­
dnoczyć uczucia, myśli i wolę

sób zdecydowany przeciwko wszel 
kim dekadenckim wynaturzeniom 
w sztuce, które przynosi się czy­
telnikom lub widzom, jako „no­
watorstwo“. Nową, socjalistyczną 
sztukę wyobrażał sobie Lenin, ja­
ko głęboko realistyczną.

Zasadniczym rysem nowej sztu 
ki, uczył Lenin, powinna być 
partyjność. Lenin wysunął tę tezę 
jeszcze na długo przed Rewolucją 
Listopadową i rozwinął ją w? 
swoim klasycznym artykule „Par 
tyjna organizacja i partyjna lite­
ratura“, ogłoszonym w 1905 roku, 
Jak uzasadnia Lenin swoje żąda­
nia, które legły u podstaw sztuki 
radzieckiej?

Lenin podkreśla, że tak zwana 
„swoboda tworzenia, wolność two 
rżenia istniejąca rzekomo w spo­
łeczeństwie burżuazyjnym w rze­
czywistości jest tylko fikcją, wy­

Lenin wyjaśnił, że radziecka, 
socjalistyczna kultura, to.nie „ga­
binetowy“ wymysł specjalistów?, 
ale zgodny z prawami dialektyki 
rozwój klasycznego dziedzictwa 
kulturalnego, otrzymanego od po­
przednich pokoleń... W przeci­
wieństwie do kultury burżuazyj- 
nej usuwa ona jakiekolwiek o­

„Umarł 21 stycznia 1924 r., w 54 roku życia. Ludziom, 
którzy go otaczali w dni pracy powszedniej, wydało się to 
niepodobieństwem. Nie mogli sobie wyobrazić, by opuścił 
ich ten —  kto był usposobieniem całej rewolucji rosyjskiej, 
ten kto wypiastował ją w swoim mózgu, przygotował, u- 
rzeczywistnił. uratował —  Lenin, największy i pod każdym 
względem najczystszy z twórców historii: człowiek, któ­
ry zrobił dła ludzi więcej, niż ktokolwiek inny“.

Henri Barbusse

..Na przestrzeni wieków' nie było człowieka, który potra­
fiłby do takiego stopnia rozbudzić umysły i uczucia ludz­
kie, jak Lenin. W  ciągu dwóch ostatnich dziesięcioleci 
wszędzie, w każdym zakątku kuli ziemskiej wszystkie u- 
sta wymawiały jego imię: prosty lud wymawiał je z miło­
ścią, władcy i ciemiężcy z nienawiścią.“

Martin Andersen Nexo.

mas, wywyższać je. Powinna ona 
budzić wśród nich artystów i roz 
wijać ich.

Oto dlaczego, wysuwając ko­
nieczność popularyzowania kla­
sycznych dzieł przeszłości, Lenin 
jednocześnie występował w spo­

mysłem. W społeczeństwie zbudo­
wanym na panowaniu pieniądza 
nie może istnieć prawdziwa rze­
czywista wolność. Pisarz nie jest 
wolny — bo zależny jest od bur- 
żuazyjnego wydawcy, od burżu- 
azyjnej publiczności, których sma 
kowi musi dogadzać. „Nie można 
żyć w' społeczeństwie i być wol­
nym od społeczeństwa“ — pisze 
Lenin.

K ULTURA socjalistyczna, jak 
niejednokrotnie podkreślał Le­

nin, możte rozwijać się i rosnąć 
jedynie w? wyniku zaciętej ideolo­
gicznej walki z wrogimi ludowi 
wpływami we wszystkich dzie­
dzinach kultury.

Wielki kontynuator , dzieła Le­
nina — Józef Staliry— rozwinął 
leninowską naukę omowej, socja­
listycznej kulturze. Pod kierow­
nictwem Stalina, naród radziecki 
osiągnął niebywałe sukcesy w 
dziedzinie budownictwa kultural­
nego. Oceniając osiągnięcia 25 lat 
ludzie radzieccy mogą z dumą 
powiedzieć, że wypełnili uczciwie 
nakazy swego wielkiego nauczy­
ciela.

Oto kilka charakterystycznych 
danych. W przededniu Rewolucji 
Listopadowej tylko 21% ludności 
Rosji umiało czytać i pisać. Jesz­
cze większy był odsetek analfa­
betów wśród narodów nierosyj- 
skich. I tak na przykład tylko 
%% Tadżyków umiało czytać. 
Obecnie w Związku Radzieckim 
nie ma analfabetów.

Liczba uczących się w szkołach 
powszechnych i średnich, a także 
w specjalnych szkołach technicz­
nych ZSRR przekroczyła w tym 
roku 34 miliony osób, podczas gdy 
przed rewolucją liczba ich wyno­
siła zaledwie 8 milionów. W 
Związku Radzieckim jest obecnie 
milion studentów — to znaczy 
więcej niż we wszystkich pań­
stwach Europy razem wziętych. 
Przed rewolucją było ich tylko 
112 tysięcy.

NAUKA, zdobycie wiedzy, stały 
się w Związku Radzieckim u- 

działem całego narodu. Dzieła 
sztuki również znalazły drogę do 
szerokich mas; Podczas gdy w 
ciągu 30 przedrewolucyjnych lat 
dzieła wielkiego rosyjskiego poety 
Niekrasowa, wydane były zaledwie 
w ilości 254 egzemplarzy, to w pań­
stwie radzieckim nakład jego 
dzieł przekroczył 10 milionów 
egzemplarzy. Dzieła Niekrasowa 
przetłumaczono na 30 języków 
narodów, zamieszkujących Zwią­
zek Radziecki.

I oto dlaczego rzekomo wolnej, 
a w rzeczywistości związanej z 
burżuazją sztuce, Lenin przeciw­
stawia sztukę związaną z prole­
tariatem, z ludem. Sztuka, litera­
tura, muszą stać się częścią dzieła 
partii komunistycznej, walczącej 
o dobro ludu. Sztuka musi służyć 
ludowi. Tylko tą drogą artyści i 
pisarze mogą osiągnąć prawdziwą 
wolność.

Wyjątkowe wciąż rosnące suk­
cesy osiągają również radzieccy 
uczeni. Sztuka radziecka zaś przei : 
mując tradycje właściwe klasycz- j 
nej sztuce rosyjskiej, jej realizm, j 
ludowość, humanizm — wypełnia i 
nakazy Lenina.

W, L Lenin w Razliwie

„Jestem szczęśliwy- że już jakie sześć lat temu, kiedy 
rozpowszechniane przez prasę angielską oszczerstwa o Le­
ninie prześcignęły nawet potwarz rozpowszechnianą o Wa­
shingtonie w? roku 1780 —  w napisie, jaki umieściłem na 
jednej z moich książek, którą posłałem Leninowi, powita­
łem go wówczas, jako największego męża stanu Europy. 
Nie wątpię, że nastąpi dzień, w którym w? Londynie obok 
posągu Washingtona stanie posąg Lenina“.

Bernard Skaw.

„W życiu Lenina widzimy niezłomne oddanie sprawie, 
które siłą rzeczy wiąże się z bezwzględnym traktowaniem 
każdęgo, który staje wpoprzek drogi. Lenin kochał ludzi 
nie mniej, niż swoje dzieło, dlatego też był wielki w swym 
tworzeniu.“

Henryk Mann

L odowatym zimnem oznajmił 
rok tysiąc dziewięćset dwu­

dziesty czwarty swoje wkroczenie 
W dzieje. Wściekł się styczeń na 
zasypany śniegiem kraj i poczy­
nając od drugiej .połowy zawył 
wichrami, bezustanną zamiecią. 
Na kolejach południowo-zachod­
nich śnieg zasypywał tory. Ludzie 
walczyli z rozszalałym żywiołem. 
W góry śniegu wrzynały się sta­
lowe wiertła maszyn, torując dro 
gę pociągom. Mróz i zamieć rwa­
ły pokryte lodem druty telegra­
ficzne. Z dwunastu linii praco­
wały tylko trzy: Indoeuropejska 
linia telegraficzna i dwa bezpo­
średnie kable.

W pokoju, w którym znajdo­
wał się telegraf stacji Szepietów- 
ka, pierwsze trzy aparaty Morse- 
go nie zaprzestają swojej; bez­
ustannej rozmowy, zrozumiałej je 
‘dynie dla wprawnego ucha.

Telegrafistki są młode, długość 
taśmy nadanej przez nie od pier­
wszego dnia pracy nie przewyż­
sza 20 kilometrów, podczas gdy 
staruszek, ich kolega, rozpoczyna 
już trzecią setkę kilometrów. Nie 
liczy, jak one, taśmy, nie mar­
szczy czoła, układając trudne li­
tery w zdania, wpisuje na blan­
kiet słowo za słowem, przysłuchu­
jąc się dźwiękom aparatu. Odbie­
ra, kierując się słuchem: „Do 
wszystkich, wszystkich, wszyst­
kich!“

Notując, telegrafista myśli: „Za­
pewne znów okólnik w sprawie 
walki z zaspami“. Za oknem sza­
leje zamieć, wicher rzuca w szy­
by garstki śniegu. Telegrafiście 
przywidziało się, że ktoś zapukał 
do okna. Odwraeił się . i mimowoli 
zachwycił się deseniem, wyryso­
wanym przez mróz na szybach. 
Żadna ręka ludzka nie potrafiłaby 
wyrzeźbić tak misternej grawiu- 
ry z fantastycznych liści i łodyg.

Widok ten odwrócił jego uwa­
gę; przestał przysłuchiwać się 
dźWiękóm aparatu. A kiedy ode­
rwał zwrok od okna, wziął taśmę 
w rękę, żeby przeczytać przepusz­
czone słowa.
A parat nadawał:
”  „Dwudziestego pierwszego sty­
cznia o godzinie szóstej minut 
pięćdziesiąt...“

Telegrafista szybko zapisał, rzu­
cił taśmę i podparłszy głowę dłorf 
mi zaczął słuchać.

„Wczoraj w Górkach zmarł...“ 
Telegrafista wolno notował. W 
ciągu swego życia słyszał wiele 
radosnych i tragicznych wiado­
mości, pierwszy dowiadywał się 
o cudzym nieszczęściu i szczęściu. 
Dawno już przestał wnikać w 
sens skąpych, oderwaihych słów, 
łowił, je uchem i mechanicznie no 
tował na papierze, nie zastana- 

| wiając się nad ich treścią, 
i Oto teraz ktoś umarł, kogoś o 
| tym zawiadamiają. Telegrafista

NIEPOKONANA SIŁA
Pod powyższym tytułem dziennik „Prawda“ z dnia 20 bm. za­

mieszcza artykuł Wandy 'Wasil ewskiej.
\

„Przed 25 laty — pisze Wanda j 
Wasilewska — odszedł od nas j 
Lenin. W7 żalu pogrążył się kraj, 
który go zrodził. W żalu pogrą­
żyły się masy pracujące na ca­
łym świecie. Umarł wódz i nau­
czyciel, budowniczy i twórca, ge 
nialny i prosty, bliski sercom 
ludzkim, człowiek.

Lenin uchwycił i wyraził ma­
rzenia uciskanych, dążenia skrzy 
wdzonych i geniuszem myśli prze 
kuł te marzenia i dążenia na nie 
zawodny i skuteczny oręż wałki, 
skierował ich porywy na prostą 
jasną, pewną drogę. Badając pra 
wa, kierujące historią i społe­
czeństwem, ocenił on przeszłość 
i zobaczył przyszłość, a także 
wiodącą doń drogę.

Lenin umarł prawie w zaraniu 
budowania nowego życia. Ale ży­
wa pozostała jego partia i pozo­
stał jego wierńy towarzysz bro­
ni, jego następca Stalin, chorąży 
nieśmiertelnych idei, wielki kon­
tynuator dzieła Lenina.

Coraz wyżej podnosi się sztan­
dar idei Lenina — Stalina i nie 
mogą temu przeszkodzić wysiłki 
kliki imperialistycznej, która sta 
ra się wszelkimi siłami, nawet 
za cenę ponownego pogrążenia 
świata w oceanie krwi, ocalić 
swoje pieniądze, swoje przywłle 
je, swoje pozycje ciemiężców i 
morderców.

Idee Lenina — Stalina dają 
wolność narodom, dają niezawi­
słość krajem, dają ludziom, mó­
wiącym różnym! językami moż­
ność życia w? braterstwie, poko­
ju i przyjaźni.

Idee Lenina — Stalina, zrodzi­
ły wielkie braterstwo mas pracu­
jących wszystkich krajów.

Narody kuli ziemskiej widzą, 
że jedyną ostoją pokoju, jedyną 
nadzieją świata jest kraj Lenina 
i Stalina — Związek Radziecki. 
Wiedzą, że komunizm jest wro­
giem wojny.

Imię Lenina, imię Stalina, sta­
ło się symbolem dla wszystkich 
narodów świata, dla wszystkich 
ludzi pracy na świecie, bez wzglę 
du na to jakim językiem mówią, 
bez względu na to, w jakim kra­
ju żyją.

A obecnie — pisze Wasilewska 
— w 25 rocznicę śmierci człowie­
ka, który pozostał żywym na wie 
ki, przed mauzoleum na Placu 
Czerwonym z miłością i cze'ą 
chylą głowy nie tylko ludzie ra­
dzieccy, ale miliony i setki mi­
lionów ludzi na całym świecie“.

Wydania dzieł' wybitnych pisa- 
| rzy obcych osiągają w Związku 
I Radzieckim niesłychanie wysoki 
! nakład, jajdego nigdy pisarze ci
i nie. agjggnęJj w ojczyźnie. Na 
przykład dzieła Wiktora Hugo . by­
ły wydane w ciągu 30 lat władzy 
radzieckiej w ilości 4 milionów 
433 tysięcy egzemplarzy, w 41 ję­
zykach narodów ZSRR.

Obraz Cypfakowa z r. 1947 „Lenin“

MIKOŁAJ OSTROWSKIL E N I N  U M A R Ł
(trawek z powieści »Jak hartowała się stal«)

zapomniał o nagłówku: „Do wszy 
stkich, wszystkich, wszystkich!“ 
Telegraf nadawał: „Włodzimierz 
Iljicz“, — i stary telegrafista 
tłumaczył uderzenia młoteczka na 
litery. Siedział spokojnie, trochę 
zmęczony. Umarł gdzieś jakiś Wło 
dzimierz Iljicz, komuś zakomuni­
kuje on zanotowane dziś tragicz­
ne słowa, ktoś zapłacze z rozpa­
czy, a . dla niego wszystko to po­
zostanie obce, jest on przecież 
tylko postronnym świadkiem. Te­
legraf wystukiwał kropki, myślni­
ki, znów kropki, znów myślniki, 
a on ze znanych sobie znaków 
układał już pierwszą literę; wy­
pisał ją na blankiecie — była to 
litera „L“. Po niej napisał drugą 
„E“, obok niej starannie „N“, nie­
zwłocznie dodał do niej „I“ i już 
automatycznie wypisał ostatnią li­
terę „N“.
T elegraf nadał pauzę i telegra- 
* fista na 'dziesiątą częśp sekun­

dy zatrzymał swój wzro£ na na­
pisanym przez się słowie LENIN.

Aparat nadawał dalej, ale

myśl, natknąwszy się przypadko- 
I wo na ¡ znajome imię, wróciła do
niego. Telegrafista raz jeszcze 
spojrzał na ostatnie słowo LENIN. 
Co? Lenin? W soczewce oka odbił 
się w perspektywie cały tekst te­
legramu. Kilka chwil telegrafista 
przyglądał się blankietowi i po 
raz pierwszy w ciągu trzydziestu 
dwóch lat pracy, nie uwierzył w 
to, co napisał.

Trzykrotnie przebiegł szybko o- 
czami papier, ale uporczywie po­
wtarzały się słowa: „Umarł Wło­
dzimierz Iljicz Lenin“. Stary tele­
grafista skoczył na nogi, podniósł 
zwiniętą w spiralę taśmę, wpił się 
w nią oczami. Dwumetrowa taś­
ma potwierdziła to, w co nie mógł 
uwierzyć! Odwrócił trupio bladą 
twarz w stronę swych współpra­
cownic; usłyszały w tej chwili je­
go wystraszony krzyk:

— Lenin umarł!
Wiadomość o tej ciężkiej stracie 

wyślizgnęła się z telegrafu w o- 
twhrte naoścież drzwi i z szybko­
ścią Wichru obiegła dworzec, wy­

padła w zamieć śnieżną, zawiro­
wała po torach i zwrotnicach i 
mrożąc wszystko wpadła w na- 
wpółotwartą, okutą żelazem bra­
mę remizy parowozowej. W remi­
zie' stał parowóz, który naprawia­
ła brygada, zajmująca się. bieżą­
cym remontem. .Stary Polentow- 
ski sam wlazł pod swój parowóz 
i wskazywał ślusarzom uszkodze­
nia. Zachar Buzżak wyprostowy­
wał z Artiomem zgięte pręty pa­
leniska. Trzymał je na kowadle, 
podstawiając pod uderzenia mło­
ta Artioma.
W ciągu ostatnich kilku lat Za­

char postarzał się. To co prze­
żył wyryło na jego czole głęboką 
brózdę, skronie przypruszyła si­
wizna. Plecy się zgarbiły, a : głę­
boko zapadłe oczy były pełne 
smutku.

W oświetlonym otworze drzwi 
mignęła sylwetka człowieka i 
rozpłynęła się w wieczornym 
zmierzchu. Łoskot ude.-uea pochło­
nął pierwszy krzyk ale kiedy 
człowiek zbliżył się do stojących 
koło parowozu ludzi, Artiom, któ­
ry podniósł w górę młot, nie o- 
puścił go.

— Towarzysze! Lenin umarł!
Młot osunął się wolno z ramie­

nia — ręka Artioma opuściła go 
bezwładnie na cementową podłogę.

— Coś powiedział? —. Artiom 
wpił się rękami w kożuch tego, 
który przyniósł straszną wiado­

mość. A ten, obsypany śniegiem, 
ciężko dysząc, powtarzał już głu­
chym, urywanym głosem:

— Tak, towarzysze, umarł Le­
nin.

I ponieważ nie krzyczał już wiś 
cej, Artiom pojął pełną grozy 
prawdę i teraz dopiero przyjrzał 
się twarzy człowieka: był, to se­
kretarz organizacji partyjnej.

Z rowu remontowanego wycho­
dzili ludzie i milcząc słuchali 
wiadomości o śmierci tego, które­
go imię znał cały świat.

P rzed bramą, tak, że . wszyscy 
drgnęli, zawył parowóz. Z dru­

giego dworca odpowiedział inny7’ 
potem trzeci... Do ich potężneg0 
i trwożnego krzyku przyłączył siś 
głos syreny elektrowni, wysoki i 
przeraźliwy, jak wycie sżrapnelń* 
Swoim czystym głosem spiżowy!# 
zagłuszył je szybkobieżny olbrzy»1 
„S“, parowóz pociągu osoboweg#' j 
gotowego do odejścia w kierunk# 
Kijowa.

Maszynista polskiego pociąg# 
bezpośredniej komunikacji Szepi® 
tówka—Warszawa, .dowiedziawszy I
się o przyczynie . syren . alarm0'
wych, przysłuchiwał się chwil®’ 
potem wolno podniósł rękę i po- 
ciągnął wdćł łańcuszek, otwiera­
jący wentyl syreny. Wiedział, ie 
robi to po raz ostatni, że nie bi­
dzie już więcej jeździł na tył# 
parowozie, ale ręka jego trzym#' 
ła mocno łańcuszek...
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Miasto zaopatrzy ro ln ic tw o  w artykuły przemysłowe
Wieś dostarczy zwiększonych ilości produktów żywnościowych

Na ostatniej naradzie gos podarczej przedstawicieli Po­
wiatowych Związków Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” omówione zostały zadania spółdzielczości wiej­
skiej w r. 1949. Referaty na ten temat wygłosili: dyr. Ma 
słowski z Centrali Rolniczej, pt, „Wytyczne w skupie pro­
duktów rolnych na rok 1949 oraz oh. Dębicki na temat 
„Zbyt artykułów przemysłowych w roku 1949”.

Rok 1949 stanie sią dla 
PZGS okresem zwiększonej 
wydajności pracy. Polegać o- 
na bodzie na bardziej spręży­
stej akcji skupu nadwyżek 
produktów rolnych, żywca o- 
raz zaopatrzeniu wsi we wszel 
kie towary przemysłowe. Ce­
lem wyrównania chwilowego 
braku mięsa, skup bedzie o- 
bejmowal też i wytwory olei­
ste. Wysokość cen za zakupio­
ne na wsi artykuły, przysto­
sowana zostanie do potrzeb 
rojnika. Baczną uwago zwró­
cić należy na Komitety Człon 
kowskie, od których zależy 
sprawiedliwy rozdział towaru.

2.100.000 TON ZBOŻA ZAKUPI
PZGS W ROKU BIEŻĄCYM
Działalność spółdzielcza  ̂ zo­

stanie rozszerzona i obejmo­
wać bądzie 5 central: Ogrod­
niczą, Jajczarsko^Mleczarską, 
Mięsną, Zbożową i Przemysło 
wą. Podstawową komórką bę 
dzie Spółdzielnia Gminna, zaś 
ośrodkiem dyspozycyjnym — 
Centarala Rolnicza. Przewidy­
wany obrót PZGS wyniesie w 
1949 r. 60—70 miliardów zło­
tych.

O rozwoju PZGS świadczą 
najlepiej cyfry. Podczas, gdy 
w 1947 r. skupiono 250.000 ton 
zboża, cyfra ta w roku ubieg­
łym wzrosła do 900.000 ton, w 
1949 r. planuje sie skup 2 mil. 
100 tys. ton.

PZGS starać sie będą o do­
stateczne zaopatrzenie wsi w 
pasze treściwe, nasiona, jęcz­
mień browarniany (na pasze) 
itp.

WZMOŻONA KONTROLA 
I KONTRAKTAKCJA

Roztoczona zostanie silniej­
sza kontrola przy dostawie

W olne miejsca
w przedszkola 1 T P 0

Oddział Gdański RTPD podaje do 
wiadomości, że przedszkole przy ul. 
Robotniczej Nr 1 w Gdańsku po 
krótkiej przerwie zostało w dniu 19 
bm. znowu otwarte.

Obsada pedagogiczna w przedszko 
lu na wysokim poziomie.

Odżywianie dzieci odbywać się 
będzie pod ścisłą kontrolą lekarza.

Zapisy nowowstępujących dzieci 
przyjmowane są w sekretariacie 
przedszkola.

Kursy bieliźitiarskie
cw

Liga Kobiet w Sopocie organizuje 
w połowie przyszłego miesiąca kursy 
bieliźniarskie, które obejmą bieliź- 
niarstwo damskie, męskie, dziecięce 
i pościelowe.

Zapisy przyjmuje sekretariat Ligi 
Kobiet ' — Sopot, Stalina 753. W 
pierwszym kursie może wziąć udział 
20 kobiet.

Nie należy utrudniać
p ł a t n i k o m

spełnienia obowiązku
Zazwyczaj w ostatnich 

dniach składania miesięcz­
nych zeznań podatkowych w 
Urzędach Skarbowych panu 
je duży tłok. Należy przeto 
uczynić wszystko, by po­
szczególni podatnicy _ mogli 
uiścić swe zobowiązania 
wcześniej, przed terminem-

Tymczasem w Urzędach 
Skarbowych w Gdyni moż­
na przez wiele godzin dare­
mnie poszukiwać hlaukie- 
tów i drnkóiv urzędowych, 
Potrzebnych do składania z® 
*nań. Przedstawiciel Zw. Za-

.odowego Skarbowców, peł- 
niąey funkcję informatora i 
sprzedawcy druków wycho­
dzi . prawdopodobnie z zało­
żenia, że płatników są tysią­
ce. a on jeden. Trudno mu 
zrozumieć, że jeśli jest obo­
wiązek uiszczenia podatku, 
to nie ma obowiązku godzin 
nego wystawania przed zam 
kniętymi drzwiami.
Pozatym niezrozumiały jest 

brak dostatecznej ilości tych 
druków i ksiąg podatko­
wych, jakie muszą prowa­
dzić poszczególne przedsię­
biorstwa. Winę za to pono; 
szą wg. naszych informacji 
centralne władze skarbowe, 
dysponujące tymi drukami. 
Trudności w nabyciu «rzę­
dowych druków niejednego 
uiogą zachęcić do opóźnienia 
spłaty zobowiązań wobec
państwa.

rzepaku. który dotychczas 
przesiąkał do prywatnych ole­
jarni.

W  bieżącym roku celem za­
pewnienia odpowiedniej ilości 
produktów, zakontraktowano:
16.000 ha ziemniaków, 100 tys. 
ha maku, 5,500 ha grochu,
5.000 ha lnu, 2.000 wikliny,
500.000 ha ziemniaków browar 
nianych. Zwrócono też uwagę 
na akcję zbiórki przez spół­
dzielnie gminne. Ąkeja ta za­
pewni poważne ilości tiusz- 
czów chemicznych oraz mączki

W  rb. powstanie przy spół­
dzielniach gminnych 6.000 pun 
któw zlewu mleka i skupu jaj. 
Mleczarnie natomiast zajmą 
się wyłącznie przetwórstwem.

BUDOW A M AGAZYNÓW

Ogólną bolączką spółdzielni 
gminnych jest brak odpowied 
nich magazynów. Na budowę 
ieh przewidziano w rb. kwotę 
600 milionów złotych.

Rozgraniczony zostanie za­
kres pracy PZGS i gminnyeh

spółdzielni. PZGS nie mogą 
się zajmować sprzedażą deta­
liczną. do czego upoważnione 
są wyłącznie spółdzielnie.

Spółdzielnie gminne zaopa­
trzone zostana w br. w znacz­
nie większą ilość asortymen­
tów towarowych. Dotychczas 
70% towaru stanowiły artyku­
ły spożywcze, 30% zaś — prze­
mysłowe. Obecnie stosunek ten 
zmieni się na korzyść artyku­
łów przemysłowych.
SZKOLENIE FACHOWCÓW'

Celem zapewnienia stałego 
dopływu fachowców, zostanie 
przeprowadzona w rb. na sze­
roką skale akcja szkoleniowa.
Objęci nią zostaną przede 
wszystkim magazynierzy, któ- idei spółdzielczości j 
rzy na 3- tygodniowych kur- I ce na jej szkodę.

saeh uzupełnią i podniosą swo 
je kwalifikacje.

PZGS zwrócą szczególną u- 
wagę na terminowe zaopatry­
wanie spółdzielni w takie ar­
tykuły jak: węgiel, galante­
ria żelazna, nawozy sztuczne 
itd. Celem propagowania kra­
jowych maszyn rolniczych ot­
warte zostaną wystawy z jed­
noczesnym punktem sprze­
daży.

W  wyniku ostatniej narady 
gospodarczej kierownictwo 
PZGS postanowiło zastąpić do 
tychczasowy system pracy bar 
dziej sprężystą organizacją o- 
raz usunąć ze swoich szere- 
ów elementy nierozumiejaee 

dzialają- 
(Lem-)

GDANSK W ILUSTRACJI

Otwarcie biblioteki w Milejewie
w  g »€ 9 eM J i& < cS e  e Ê f o Ê t i j s B t S m

W dniu 16 bm. w gminie Mileje­
wo w pow. elbląskim odbyło się uro 
czyste otwarcie biblioteki gminnej. 
Sala, która do niedawna przedsta­
wiała obraz zniszczenia, staraniem 
naszych towarzyszy partyjnych z 
Milejewa przybrała odświętny wyg­
ląd.

Uroczystość zorganizowana pod 
hasłem: „ani jedno dziecko poza 
szkołą“  znalazła swój oddźwięk w 
Milejewie. Akademię zagaił wójt

9 --------

Świat pracy Wybrzeża 
będzie lepiej zaopatrywany w artykuły włókiennicze 

Centrala Tekstylna usprawnia dystrybucje towarow
W dniu 18 bm. w Hurtowni Centrali Tekstylnej we Wrzeszczu, 

odbyła się konferencja, poświęcona zagadnieniu sprawniejszego 
zaopatrzenia świata pracy województwa gdańskiego w artykuły 
włókiennicze oraz ustaleniu planu sieci sklepów detalicznych, ja­
kie powinny być uruchomione w ciągu 1949 r.

W toku konferencji zostało ustalone, że sklepy detaliczne 
Centrali Tekstylnej będą organizowane nie tam, gdzie przypad­
kowo zwolnią się lokale, lecz przede wszystkim w ośrodkach ro­
botniczych i na przedmieściach, by mogły spełnić zadanie, jak 
najsprawniejszego zaopatrzenia świata pracy. Stosowana przez 
inicjatywę prywatną polityka koncentracji handlu na głównych 
ulicach miast Wybrzeża ustąpi w handlu państwowym miejsca 
planowemu rozmieszczeniu sklepów, według potrzeb społeczeń­
stwa, w' porozumieniu z Komitetami Dzielnicowymi PZUR oraz 
Wydziałem Handlowym Wojewódzkiego Urzędu Gdańskiego. W 
ten sposób, robotnik Stoczni, czy Trojanu będzie miał zapewnio­
ną możność nabycia w swojej dzielnicy artykułów tekstylnych 
produkcji państwowej w dobrze zorganizowanym sklepie pań­
stwowym.

W toku dyskusji, zwrócono uwagę na mankamenty pracy 
spółdzielczości wiejskiej na odcinku dystrybucji artykułów tek­
stylnych i postanowiono przyjść spółdzielniom w miarę możności 
z najdalej idącą pomocą. Pomoc ta potrzebna jest Gminnym Spół­
dzielniom Samopomocy Chłopskiej przede wszystkim w dziedzi­
nie upłynniania obecnych remanentów, zamrażających skromne 
kapitały Spółdzielni.

W sprawie tej, podobnie jak w sprawie podniesienia kwalifi­
kacji zawodowych, zwłaszcza sprzedawców wiejskich, postanowio­
no współdziałać z Wojewódzką Centralą Rolniczą oraz bezpośred­
nio z poszczególnymi Spółdzielniami w powiecie.

tow. Lorek witając przedstawicieli 
władz powiatowych i podkreślił, że 
gmina przyrzeka zlikwidować w cią. 
gu roku analfabetyzm i wszystkich 
mieszkańców gminy przeobrazić w 
pilnych czytelników biblioteki ludo­
wej.

Po przemówienia przedstawiciela 
PZPR sala odśpiewała Międzynaro­
dówkę. ,

Po części oficjalnej amatorski Ze­
spól grom«ady Budzisze wystawił sztu 
kę teatralną, po czym odbył się se­
ans kina objazdowego. (Kul)

Nowy zarząd Ligi Kobiet
w  i W o w i j m  S t a w i e

W Nowym Stawie w sali Zarządu 
Miejskiego odbyło się onegdaj wal­
ne zebranie Ligi Kobiet.

Po krótkim referacie politycznym, 
wybrano nowy zarząd koła Ligi Ko­
biet, którego przewodniczącą zosta­
ła tow. Halina Sobczyk.

Działalność Ligi Kobiet na tere­
nie Nowego Stawu od dłuższego 
czasu ze względu na mało aktywny 
Zarząd, była bardzo słaba. Obecny 
Zarząd postawił sobie za cel w cią­
gu najbliższego miesiąca uaktywnić 
pracę Ligi, zwiększyć ilość członkiń 
i zorganizować 3-micsięczny kurs 
kroju i szycia. (MW)
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Yla h o r y z o n c i e

E K S M I S J A  K O T A
W nielada kłopocie znalazł się 

ostatnio Wydział Kwaterunkowy w 
Gdyni. Ob. Czesław Pomager, za- 
jnieszkaly przy ul. Czerwonych Ko­
synierów, wniósł do Wydziału poda­
nie o eksmisję kota współlokatorki 
ob. Reginy Czajkowskiej.

„Jej czarny kot“  zgodnie, z po­
zwem zatruwa życie rodzinne. Eks­
misji nie można jednak dokonać bez 
wysłuchania pozwanej strony, a tym­
czasem nikt nie potrafi! wytłuma­
czyć, co będzie znaczyło kocie 
„miau, miau“ .

Jak widać ludzie nie pozbawieni 
są poczucia humoru. A może cho­
dziło tu poprostu o sprawienie Wy­

działowi Kwaterunkowemu specjal­
nego kłopotu. Bo właściwiej byłoby 
przecież wnieść pozew do sądu.

Poznajmy dorobek kulturalny
W roku 1919, TPPR w Gdańsku 

rozpoczęło ożywioną «, działalność, 
która ma na celu popularyzację kul­
turalnego dorobku radzieckiego, a 
zwłaszcza muzyki i filmów.

Cykl koncertów, które rozpoczną 
się z dniem 25 bm. będzie trwał do 
5 kwietnia rb. W celu zapoznanią 
słuchaczy z utworami kompozytorów 
radzieckich, przed każdym koncer-

Zaświadczenia tymczasowe na odznaczenia
będą wymienione na legitymacje stale

Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej m. Gdańska podaje do wiadomo­
ści, że Kancelaria Rady'Państwa przy­
stąpiła do wymiany tymczasowych za­
świadczeń na odznaczenia, wydanych 
w latach 1945 i 1946 na legitymacje 
stale.

Wymianie podlegają zaświadczenia 
tymczasowe na odznaczenia, zaopat­
rzone w pieczęć okrągłą z napisem 
Prezydium Krajowej Rady Narodo­
wej, noszące nadruk „Zaświadczenie 
tymczasowe". Nie podlegają narazie 
wymianie innego rodzaju zaświadcze­
nia na odznaczenia, jalc wypisy z roz­
kazów, zaświadczenia dowódców jed- 
nristelc wojskowych itp. Wymiana 
tych dokumentów nastąpi w termi­
nie późniejszym.

Posiadacze zaświadczeń tymczaso­
wych z terenu m. Gdańska winni 
zgłosić się osobiście, lub przez upo­
ważnione oso£y do Biura Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej Gdańsk — 
Ratusz Staromiejski ul. Korzenna, ce­
lem złożenia w/wym. zaświadczeń do 
wymiany.

Na odwrocie „tymczasowego za­
świadczenia“, należy wypisać czytel­
nie atramentem następujące dane, 
dotyczące osoby odznaczone;, na któ­
rej nazwisko opiewa zaświadczenie: 
a) imię i nazwisko, b) data i miejsce 
urodzenia, c) imiona rodziców, d) zaj­
mowane obecnie stanowisko, e) dokład 
ny adres, 1) przynależność partyjna.

Termin składania zaświadczeń upły­
wa z dniem 15. III. 1949 r.

Analogiczne postępowanie obowią­
zuje przy wymianie tymczasowych 
zaświadczeń na odznaczenia i w mia­
stach: Sopot i Gdynia. Wymiany do-
konywują Prezydia 
Narodowych.

Miejskich Rad

Nowa siedziba PCK
w Gdańsku

Z dniem 1 stycznia 1949 r. biura 
Okręgu Gdańskiego PCK. zostały 
przeniesione z ul. Jaśkowa Dolina 15 
do gmachu PCK przy ul. Grunwaldz­
kiej 2 (I. piętro) we Wrzeszczu.

tem będą wygłaszane wyjaśniające 
prelekcje.

Wykonawcami koncertów, które 
bętją się odbywać każdego wtorku 
o godz. 18, będą najlepsi muzycy i 
śpiewacy Wybrzeża.

Środy filmowe rozpoczną się z 
dniem 2 lutego br. Przy pomocy 
Filmu Polskiego będą wyświetlane 
najbardziej wartościowe radzieckie 
filmy długometrażowe i krótkome- 
trażowe.

W celu ożywienia prac Klubu 
TPPR wprowadzono wieczory dysku­
syjne oraz turnieje szachowe, a w 
każdą sobotę zebrania towarzyskie, 
połączone z występami artystyczny­
mi i tańcami. (d)

TZeałry
Teatr Wielki w Gdańsku. Czwartek, 

dnia 20 stycznia br. nieczynny.
Teatr Dramatyczny w Gdyni. 

Czwartek, 20 stycznia br. o godz. 19.GO 
— „Pan Jowialski“ A. Fredry- 
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni — 

środa dnia 19. I. 49 r. „Pan Jo­
wialski“ Fredry.

Teatr Kameralny w Sopocie. Czwar 
tek 20 styćznió br o godz. 19.30 — 
„Szklanka wody“ Scribe‘a.

K ma

P rze ta rg  nieograniczony
Państwowe Nieruchomości Ziemskie, Okręg Gdań­

ski, ¡Wrzeszcz nl. Danusi 4 ogłaszają przetarg nieogra­
niczony na wykonanie robót remontowo-budowlanych 
w maj. Wybick-j Zesp. Ks. Żuławy — termin wyko­
nania robót 8 tygodni. Oferty należy składać w zala­
kowanych kopertach do skrzynki przetargowej do dnia 
23 stycznia br., godz. 10-ta, w którym to terminie na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert. Podkładki przetargowe 
oraz bliższe" informacje otrzymać można w Inspektora­
cie Budowlanym PNZ wo Wrzeszczu, ul. Danusi 4, IV 
piętro. Wadium w wysokości 2% oferowanej sumy na­
leży złożyć w Kasie PNZ, a pokwitowanie dołączyć do 
oferty.

PNZ zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta, po­
działu robót i unieważnienia przetargu w całości lub 
części, bez podania powodów i pnposzenia jakichkol­
wiek kosztów. 243/k

O G Ł O S Z Ę  N I A  D R O B N E
U B

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe obywatelstwa polskie­
go. Elysikowska Anna, Wej­
herowo - Sm i echowo 236.

R O . % N
BRYCZESY na zamówienie 
wykonuje specjalista. 

Gdańsk, Powstańców War- 
ezawsJrteh *3 » .  %, Bt3

SKRADZIONO kartę RKtI., 
legitymację ORMO, odcinek 
zameldowania. Kotlęga Cze-
sław, Elbląg. 243.

ZŁÓŻ OFIARĘ AA
R T P D

—

Ogłoszenie o p rze targ u
Gdański Urząd Morski ogłasza przetarg nieograni­

czony na czynności brakarskie i spedycyjne związane 
z dostawą dla GUM. ca 9.636 m3 pali portowych z kon­
tyngentu na rok 1949.

Bliższe szczegóły oraz podkładki przetargowe otrzy­
mać można w Wydziale Zaopatrzenia GUM., Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Morska 22b, pokój 4—5, codziennie od 
godz. 9—12.

GUM. zastrzega sobie możliwości zwiększenia lub 
zmniejszenia dostawy.

Oferty te w dwóch zapieczętowanych i zalakowa­
nych kopertach bez znaków firmowych z napisem 
„Oferta na prace brakarskie i spedycyjne przy dosta­
wie pali portowych z kontyngentu GUM.“ należy skła­
dać do skrzynki ofertowej, znajdującej się w Sekre­
tariacie Wydziału Zaopatrzenia GUM. w terminie do 
dnia 1 lutego br., kiedy to nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do 
Kasy GUM. wadium (względnie złożenie gwarancji 
bankowej) w wysokości 20/0 sumy oferowanej za całość 
dostawy- W wypadku przyjęcia oferty, wadium zosta­
nie zatrzymane tytułem zabezpieczenia warunków 
umowy. W razie zaś odrzucenia oferty, wadium zosta­
nie natychmiast zwrócone.

Złożone oferty obowiązują oferenta do dnia 28. II. 
1913 r. pod rygorem utraty wadium.

GUM. zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta, oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i bez ponoszenia jakichkolwiek kosztów z te­
go powodu. 450/k'

W ieczór autorski
Janusza Stępowskiego 
w Sięgnie

Staraniem Oddziału Gdańskiego 
Związku Zawodowego Literatów 
Polskich, przy współpracy Re jeno­
wego Referatu Kultury i Sztuki w 
Gdańsku, odbył się dnia 16 bm. w 
Stegnie, powiatu gdańskiego, wie­
czór autorski znanego pisarza-mary- 
nisty Janusza Stępowskiego, autora 
„Poematu o masztowej sośnie“ , Au­
tor omówił zagadnienia twórczości 
marynistycznej, poczym odczytał no­
welę „Ludzie wysokie fali“ , oraz po­
emat o budowie Gdyni. Oba utwory 
zdobyły pełne uznanie słuchaczy, 
zwłaszcza młodzieży, której tematy­
ka morska jest szczególnie bliska.

Szkoda tylko, że zapowiedziana 
zęść muzyczna wieczoru nie odby- j

Gdynia — Atlantyk — Wielkie Na­
dzieje, dozw. od lat 6.

Gdynia — Warszawa — Lenin w 1918 r. 
dozw. od lat 18.

Gdynia — Goplana — Grzesznicy bez 
winy.

Gdynia — Promień — Triumf dra 
0 ‘Conorra

Gdynia — Fala •— Rozanna z siedmiu 
księżyców.

Sopot — Bałtyk — Lenin w 1918 r. 
Sopot — Polonia — Na morskim szlaku 
Gdańsk — Światowid — Czerwony 

krawat
Wrzeszcz — Bajka — Monsieur la So- 

uris.
Wrzeszcz — Capitol — Człowiek z 

karabinem.
Oliwa — Polonia — Awantura w za­

światach.
Puck — Mewa — Przeczucie 
Elbląg — Bałtyk — Moja siostra Eilen 
Elbląg — Mars — Bolero 
Lębork — Fregata — Pościg 
Wejherowo — Świt — Myszy i ludzie 
Kaszalin — Połonin — Przygoda na 

wakacjach — dozw. dla młodz. 
Tczew — Wisła — Zakazane piosenki 
Białogard — Bałtyk — Mr. Smith je- 

dzie do Waszyngtonu — dozw dla 
młodzieży.

Kościerzyna — Bałtyk — Aleksander 
Matrosów

Kartuzy — Kaszub — Czarodziejski 
kwiat

Jastarnia — Hel — Oflag 27 
Nowy Staw — Tęcza Decyzja prof. 

Milasa.
Ustka — Delfin — Narzeczona z Turk­

menii — dozw. dla młodz. 
Starogard — Polonia — Iwan Groźny 
Szczecinek — Wolność — Błyskawi­

ca — dozw. od lat 14.
Słupsk — Polonia — Wesoły subloka­

tor — dozw. o.d lat 14.

/Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na piątek 21 stycznia br. 
na fali 1079 m.

6.10 — Dziennik poranny, 6.30 — 
, . . , i Muzyka poranna, 7.20 — Przegląd prar
ła się z powodu nieprzybycia ar ty- | sy stołecznej, 7.25 -  Lekcja języka 
stów. Tego rodzaju niemiłych nie- ' rosyjskiego, 8.00 — Poradnik gospo­

darstwa domowego, 8.55 — Szkolna 
gazetka radiowa dla klas starszych,
9.15 — Informacje ogólnopolskie, 9.20
— Skrzynka PCK, 11.40 — Audycja
szkolna dla klas młodszych, 12.04 — 
Wiadomości południowe, 12.30 — Au­
dycja dla wsi, 14.20 ~  Kursy radiowe 
dla nauczycieli, 14.30 — Kącik muzycz­
ny dla dzieci, 15.20 — Prognoza po­
gody, inform. miejseowfe, 15.30 — Au­
dycja z cyklu „Białe! kruki“ , 16.00 — 
Dziennik popołudniowy, 16.40 — „Ma­
szynista elektrowozu na dole kopal­
ni“ aud., 16.55 — Ciekawostki literac­
kie, 17.00 — Koncert dla przodowni­
ków pracy, 17.45 — „Stare i nowe“ po­
wieść. 18 05 — Muzyka radziecka. 18.15
— „Len:n żył -  Lenin żyje — Lenin 
będzie żył“ mopta? lit.-muzyczny,
19.15 — Koncert symfoniczny, 20 00 — 
Dziennik wieczorny, 20.30 — „W ryt­
mie tanecznym“ , 21.30 — „2  życia 
Rumunii“ , 22.00 — Muzyka na dobra­
noc, 22.45 i -  Codzienny przegląd wy­
darzeń — lok., 23.00 — Ostatnie wia­
domości, 23.10 »  Muzyka taneczna.

spodzianek należy w przyszłości uni­
kać, gdyż podważają one dobrą opi­
nię wieczorów literackich na pro­
wincji i przyczyniają się do osłabie­
nia zainteresowania.

KRONIKA WYPADKÓW
PŁONĄCY TROLLEYBUS

Na terenie 3. Komisariatu MO w 
Gdyni wybuchł pożar w troileybusie. 
Obsługa przystąpiła do intensywnej 
akcji ratowniczej, dzięki czemu pożar 
szybko ugaszono. Straty materialne 
niewielkie.

PIJACY POD KLUCZEM 
Za opilstwo i awantury M.O. osa­

dziła w areszcie: St. Paskowskiego 
zam. na Obiużu, Antoniego Lubuc- 
kiego z Grabówka, Franciszka Pru- 
sińsklego i Bronisława Szycznia zam. 
Śląska «*•
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Skład reprezentacji
b o k s e r s k i e  /
Polskich Zw. Zawodowych
na m c c *  w Finlandii

WARSZAWA. Reprezentacja bok­
serska Polskich Związków Zawodo­
wych na międzynarodowe mecze w 
Fmdiandii ustalona została następu­
jąco:

W. musza —  Liedkie, w. kogucia
—  Urzywocz, w. piórkowa __ Ba-
zarnik, w. lekka — Rodak, w. pół- 
sredrna —  Chychła, w. średnia —  
Nowara, w. półciężka — Jaskóła, w. 
ciężka —  Stec. Jako rezerwowy wy­
jeżdża Kaźmierczak.

Pierwsze spotkanie rozegrają Po­
lacy dnia 1 lutego w Helsinkach. 
łJruźjna polska pod kierownictwem 
dyr. Kuszyka, Lisowskiego i trenera 
Jztausa odleci samolotem z Warsza­
wy dnia 28 bm.

Plany wioślarzy polskich
n u

Wioślarze polscy przeprowa­
dzają we wszystkich okręgach 

intensywne treningi zimowe, 
biegi leśne i szkolenie w base­
nach. W  akcji szkoleniowe] 
przodują obecnie: okręg wat- 
szawski i bydgoski. Wioślarze 
polscy czynią poważne prze­
gotowania do międzynarodo­
wych spotkań w roku . bieżą­
cym, zwłaszcza do meczu re­

wanżowego Polska— Szwecja, 
który odbędzie się w lipcu b. 
r. na torze regatowym pod 
Malmo (Szwecja).

Prasa francuska i włoska, 
nawiązując do zwycięskiego

spotkania Polska —- Szwecja z 
roku ubiegłego, wyraża nadzie 
ję, ze wioślarze tych krajów 
zmierzą swe siły z wioślarzami 
polskimi na mistrzostwach Eu­
ropy, które w roku 1949 odbę­
dą się w drugiej połowie sierp- 

| nia w Amsterdamie, 
j  ̂Zarząd PZTW przewiduje w 
I bieżącjun sezonie 3 —  4 mecze 
! wioślarzy polskich z załogami 
zagranicznymi. Międzynarodo­
we mistrzostwa Polski mają się 
odbyć w roku bieżącym, z u- 
działem załóg czeskich i wę­
gierskich.

W  związku z projektowany­

mi spotkaniami międzynarodo­
wymi. szczególną troskę zarzą­
du stanowi odnowienie taboru 
wioślarskiego, zwłaszcza czwó­
rek i ósemek. GUKF przychy­
la się do wniosku zarządu 
PZTW o sprowadzenie czwó­
rek i ósemek, najnowszego ty­
pu z Anglii lub Szwecji. Łodzie 
zakupione zagranicą stanowić 
będą wzór, dla łodzi tego typu, 
którą —  podejmie stocznia wio 
ślarska w Bydgoszczy. Stocznia 
bydgoska wykonuje już wiosła 
najnowszego typu dla wszy­
stkich polskich klubów wioślar 
skich.

o W z ?
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Joseph Hadler jest osobistością | W 
dość znaną w kałach uniwersytec- ; ća. 
kich Wiednia. W okresie okupacji 
Austrii Hadler Wyprosił sobie ka­
tedrę literatury' i zabłysnął wkrót­
ce, jako zapalony zwolennik Hit­
lera.

REAKCJI
ten sposób postąpiła prawł-

Wojna skończyła się. Przyszło 
kilka „strasznych“ dla Hadlera 
miesięcy i... nagle daje znów znać 
o sobie, publikując artykuły w ga­
zetach. W artykułach tych tak o- 
stro przejawiał się duch hitlery­
zmu, że władze uznały' za koniecz­
ne odebrać mu prawo wykłada­
nia na uniwersytecie.

No, a „ławica“ zgodnie z ewange 
liczną prawdą „niech nie wie le­
wica co czyni prawica", kazała 
rozprowadzić na uniwersytecie 
podręczniki napisane przez... te­
goż samego Hadlera. A więc: „Hi­
storię literatury austriackiej" i 
„Historię literatury 
mieckiego".

„Logika" reakcji 
jest rozbrajająca...

narodu nie- 

austriackiej

Z historii k. o. — gport, czy pogoń za dolarem ?
szystko to razem ma być spor amerykańskim ..-— .i- __ ___________________Wszystko to razem ma być spor 

tern, w rzeczywistości jest pogonią 
sa dolarem, Jak zresztą całe ży­
cie w Ameryce. Nokaut na ringu

amerykańskim oznacza przede 
wszystkim pieniądze, % atmosfera 

Ko rodzi, to oszustwo i in-
tryga,

Dolar rządzi amerykańskimi 
ringami, wyznacza porażki i zwy­
cięstwa, decyduje o utracie zdro­
wia I zaszczytach. Walczą zawod­

nicy, płaci publiczność, zgarniają 
pieniądze managerowie. Oto hi­
storia nokautn, jeszcze jedna eha- 
rekteryzująca tak dobrze Amery­
kę!

REPERTUAR
MISIEK WALL’A

Niedawno odbył się w No­
wym Jorku. kolejny zjazd sto­
warzyszenia przemysłowców a- 
merykańskich. Na zjeździe tym 
wystąpił również w charakterze 
przedstawiciela Amerykańskiej 
Federacji Pracy (AFL), pan Ma- 
thew Wall, który w przemówie­
niu swym oświadczył, że „przy­
wódcy AFL pragną rozszerzenia 
współpracy z przemysłowcami".

Czy można dziwić się słowom 
Walla? Przecież współpraca przy 
wódców AFL z kapitalistami da­
tuje się nie od dziś.

Jeszcze podczas kampanii przed 
wyborczej przywódcy AFL, z 
Wallem na czele, występowali z 
demagogicznymi frazesami o 
zmianie antyrobotniczej ustawy 
Tafta-Hartley‘ą.
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Zmienić ustawę Tafta - Har­
tleya przecież to pragnienie 
wszystkich robotników amerykań 
skich. Czyżby więc mister Wall 
and Company szedł, aż tak na 
rękę żądaniom szerokich mas? 
Oczywiście, że nie-

Przywódcy AFL chcą „zmiany", 
ale... chcą jednocześnie zacho­
wać prawo zakazu strajków. U- 
ważają również za niezbędne za« 
chowanie tego punktu ustawy, 
który głosi, że przywódcy związ­
kowi zobowiązani są składać przy 
sięgę i zapewniać, że nie są ko­
munistami.

Jednym słowem przywódcy
AFL chcą takiej „zmiany", któ­
ra w rzeczywistości pozostawia 
niezmienioną ustawę Tafta - Har­
tley^.

W ten sposób właśnie sługusi 
kapitału „ochraniają“’ prawa a- 
merykańskich robotników. (x).

Bruce Woodock szykował się do 
walki z Louisem, (ile został niespo- 
dziewanie znokautowany w r, 1947.

- największa impreza 
K A R N A W A Ł O W A  

na W ybrzeżu

f ue oecnett zapoznał się z deska­
mi w pierwszej rundzie walcząc z 
’ ' .....Carpentier w 1919 r.

Carpentier wygrywał do 1921 r„ Po wieloletniej przerwie po wio
kiedy to musiał ulec Jack Demps- na ring Jimmy Braddock, który po
ey'owi w czwartej rundzie. konał Maxa Baera.

t runo Loriieru przegrał ic ... > 
rundzie z Joe Louisem w 1935 r.

i orazka Jacka Petersona przez 
k . o. Tomy Farr przegrywa z Louisem. Max Schmeling z Louisem.

Jtia Crm
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Niekiedy pośród nocy pragnęłaby, żeby ktoś jej z kolei 
dodał otuchy; od Wasylka nie nadeszła żadna wiadomość 
od początku wojny. Wiele już razy Nina Georgiewna zmu­
siła Natalkę do powtórzenia relacji, jak rozstała się z W a- 
sylkiem w Mińsku. Mówią, że duże oddziały pozostały 
w lasach... A  może go zabili?... Teraz wyjechał również 
i Sergiusz, pisze rzadko, zapewnia, że jest na tyłach, uspo­
kaja... Nina Georgiewna próbowała przemówić samej so­
bie do rozsądku: poczta źle pracuje, wiozą rannych, po­
ciski, uchodźców —  o listy mniejsza. Z pewnością giną... 
A Wąsy lek nigdy nie lubił pisać. Przyjdzie odprężenie sy­
tuacji, wtedy napisze... Sergiusz pisał we wrześniu... Umia­
ła uspokoić wszystkich prócz samej siebie. Miała okropne 
sny. Tonął statek, na pokładzie był Wasylek. Sergiusz le­
żał zabity na placu jakiegoś obcego miasta. Nina Geor­
giewna budziła się v/ przerażeniu, piła wodę, potem czy­
niła sobie wyrzuty: nerwy, nie umiem trzymać się w kar­
bach... Skąd w Mińsku —  morze!... A Sergiusz jeszcze na 
tyłach —  dopiero formują się... Mimo to w sercu ćmiło. 
Ale później Nina Georgiewna szła do innych i zapominała 
o własnym bólu.

Dawniej widywała się dość często z synową jedną i dra­
gą, „Która ci się lepiej podoba —  Walunia, czy Natalka?“ 
—  zapytywała jakoś Olga. Nina Georgiewna nie umiała 
odpowiedzieć. Kochała każdą na inny sposób. Z Walunią 
mogła mówić o sztuce, o książkach, o marzeniach. Nina 
Georgiewna rozumiała wybór dokonany przez Sergiusza: 
Walunia jest subtelna czuła, rzadko się spotyka taka. A 
Natalka była dla niej dzieckiem, niańczyła się z nią, po­
dobnie jak przed tym niańczyła się z Olgą. Natalkę to tro­

chę korciio, ale myślała sobie: robi to staruszce przyjem­
ność, niechże ją ma... Pierwsza wyjechała Walunia, jeszcze 
*  sierpniu. Natalka zapisała się na kurs pielęgniarstwa, 
wysłano ją do Riazania. Nina Georgiewna dała jej na dro­
gę czekolady, biszkoptów, wzdychała: „Jesteś jeszcze za 
malutka“.

Pozostała Olga. Jednakże, po staremu pomiędzy matką 
a córką była ściana nieporozumienia. Olga mówiła o kart­
kach, o zapasach, opowiadała, jak ktoś pogratulował Łaba- 
zowowi: „Świetny artykuł wstępny“... Możliwe, że mówiła 
m , zęby odwlec matkę od smutnych myśli; jednak Nina 
Georgiewna chmurzyła się: o czym Olga myśli!
, Nina Georgiewna nie poznawała Moskwy;"niepokój ma- 
iował się nie tylko na twarzach, lecz i na murach. Wiele 
gmachów zakamuflowano: pokryły się one złowrogą wy-

pką, na ścianach szczytowych zazieleniły się jadowite 
drzewa, na ten widok ściskało coś koło serca. Na placach 
wzniesiono bajkowe, piernikowe zamki. Pstry woal zakrył 
oblicze rzeki Moskwy. Szczególnie dotkliwie odczula Nina 
Georgiewna dramatyczność tej maskarady, kiedy jakiś ma­
lec wesoło zaszczebiotał: „Mamo, na domku choinka, przyj­
dzie dziadek-mróz“, a matka w odpowiedzi rozpłakała się.

Na ulicach było rojnie i niespokojnie. Kobiety wlokły 
węzełki, tłomoki, walizy. Tłok przy dworcach nie ustawał. 
Nad wieczorem powoli unosiły się ku szarym, nisko wiszą­
cym niebiosom podobne do wielorybów balony zaporowe; 
przy wejściu do metro gromadziły się tłumy. Noce były 
czarne i hałaśliwe: syreny, działa przeciwlotnicze, bomby, 
i ełzały niepokojące pogłoski o Wiaźmie. Orle, Mceńsku. 
Moskwa dawno już zapomniała o spokoju czasów przed­

wojennych, ale jeszcze nie osiągnęła innego, żołnierskiego 
spokoju. Powszechnie mówiono o ewakuacji. Wiele do­
mów opustoszało. Wyjechali również sąsiedzi Niny Ge- 
orgiewny.

Przyszła Olga:
— Możesz powinszować, ewakuują nas.

ia n -C zwykle poruszona. Nina Georylewra zaczęła i a 
uspokajać. ^  ...........

Dobrze robią, taka gazeta potrzebna jest terąz na od­

ległych tyłach. Ale nie martw się, Moskwy oni nie zdobę­
dą, tego jestem pewna.

--- Ja również tak uważam. Niemcy zapowiadali przez 
radio, ze dwudziestego będą na Krasnym placu, ale to jest 
iyP°wa bufonada. Jest co od Sergiusza?

—  Nie.
—  Mamo, jednakże —  czy postanowiłaś pozostać? We­

dług mnie —• to dziecinnada...
—  Zanim nie powiedzą... Teraz tu jest dużo roboty.
;—  Myślę, że i ciebie gdzieś skierują. Wiesz, w twoim 

wieku... Ale ty masz dobrze - rzeczy niewiele. A ja po 
prostu nie wiem, co robie, strasznie dużo mamy rzeczy, 
zabrać nie można, a pozostawić przykro —  rozkradną.

I znów Nina Georgiewna poczuła obcość, niemal nie­
chęć. W  takich czasach Olga myśli o rupieciach!

Olgę dotknęło to: mama sądzi, że ja przeżywam mniej, 
niż ona. Bez sensu! Jestem kobieta radziecka, czy nie? Ale 
rzeczy pozostawiać przykro.

Rozstały się chłodno, jak obce.
W  dwa dni później Ninie Georgiewnie oświadczono: 

„Trzeba ewakuować grupę dzieci —  rodzice ich pozostaną 
tutaj. Dacie sobie radę?...“

Po raz ostatni przeszła Nina Georgiewna moskiewskimi 
ulicami, wolno szła pod mokrym śniegiem i smutno sie 
uśmiechała, W  tym oto domu mieszkała, gdy ją zaareszto­
wano. Przyszedł stójkowy, walił buciorami, długo oglądał 
lotogianę —- grupowe zdjęcie gimnazialne, oświadczył: 
„dołączymy ... Ostatnio wciąż przychodziły jej na myśl 

.j.ata odległe. Wyraźnie widziała towarzyszy z podziemia, 
zebrania partyjne, hektograf, proklamacje, celę więzienną, 
rudego rotmistrza żandarmerii, który ją badał, karczmę 
,vV polskim miasteczku, tłomoki z gazetami... Zupełnie, jak- 
by to było wczoraj! A  wszystko, co nastąpiło później, za­
cierało się we mgle. Być może tłumaczyło się to wiekiem —  
ludzie starzy pamiętają wyraźniej dziecięctwo i . wczesną 
młodość, niz lata dojrzałe. Albo też — dramatyczność roz- 
wijąjąe ch się wydarzeń wzburzył* duszę Miny Qeorqiew- 
ny i odrodziła w niej niepokorną dziewczynę z la+ "o^le- 
Słych- ' c. d. n.
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